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z następującym  porządkiem  dziennym : 
Spraw ozdanie polityczne C. K.W. i Z. P. P, S. 
oraz sytuacja polityczna. “ ‘ “
Spraw a drożyzny i w aluty.
Spraw ozdanie organizacyjne C. K. W- 
P ou tyka zagraniczna
Stosunek P artji do mniejszości narodow ych. 
Stosunek P a rlji: a) do związków zawodo­
wych, b) do kooperatyw .
Sprawy kulturalno-ośw iatow e  
'prawy sam orządowe.

W ybory cen tra ln y ch  w ładz Partji.
W ojdę w nioski.
W związku z powyższym wzywam y wszyst- 

Komilely O kręgowe do odbycia Okręgowych

Konferencji przedcjazduwych, na k tó rych  należy 
dokonać w yboru delegatów, stosownie Co in ­
strukcji, podanych w O kóln iku  nr. 62 z dnia 
18-go września r. b., oraz powziąć rezolucje od­
noście do poszczególnych punktów  porządku 
dziennego Kongresu. > Jednocześnie przypom ina 
m y, źe zarów no Konferencje partyjne, j&koteż 
poszczególne organizacje i Komitaty Party jne 
m ają praw o swoje wnioski, dotyczące tak  po* 
rządku dziennego Kongresu, jakoteż spraw  ich 
zdaniem  ważnych — nadsy łać  do S ekretarjatu  
Generalnego C. K. W. Tylko te wnioski, które 
zostaną nadesłane, w myśl S ia tu tu  Partyjnego 
(§ 40), do dnia 15 października r. b., m ogą być 
umieszczone w .R obotn iku".

W końcu donosim y, że podczas , Kongresu 
odbędzie się Konferencja ogólno-krajowa Kobiet, 
na k tó rą Okręgi P arty jne w inny w ysiać na  swój 
koszt choć jedną delegatkę.

Centralny Komitet Wykonawczy P.P 5

99 ■■■tlóbcie co  c h c e c ie 1*
delegację urzędników.j a k  p. Witos p r z y ją ł

^ m yśl polecenia Zjazdu Delegatów Sto- 
i) g ż e n ia  U rzędników  Państw ow ych z dnia 23 
^ -1 Września 1923 r., ud ała  się w dn iu  28 IX. 

V  Y\ .ĉ łWf?acj a w składzie 4 osób do prem iera 
Witosa.

delegacją p. p iem ier W itos przeprow adził 
R ów nych zarysach nąstępującą rozmowę (p. 

" ' aSr,tn ik “ z 29 b. m.):
v.  ̂ Negacja, powoławszy się na ogólny itan 
\\ . ^erpania m aterjalnego urzędników  państw o­
w y .  j na sku tk i tego, jak  rozprzężenie spra- 
zi0 SC| urzędów  państw ow ych, obniżenie się po- 
z\Vr U. etycznego i fachowego ogółu urzędników , 
jak , a się z pytaniem : co będzie dalej ? czy są 
chi . °iw iek p lany  rządu i nadzieja n a  pew ną, 
kr<5l ? y d robną popraw ę. P rem ier odDOwiedział

Ni Jutro będzie gorsze, niż dzisiaj.
n,ne8° powiedzieć w am  nie mogę, gdyż inne 

f^ is t  " r ie  byłoby szczerein. W  tej chw ili 
Pttit 'v°  nio jjst w stanie w najmniejszym sto- 
że płł|IW2̂ *?**n'6 urzędniczych, tem bardziej
pro minister skarbu od tego uzależnił możność 

_uzenia swego resortu."

W  dalszym  ciągu rozmowy, na zapytanie’ 
co urzędnicy m ają robić, nie będąc w możności 
przysposobienia się do p rzetrw an ia zimy, pan 
prem ier odpow iedział: „Roocie, CO chcscie, ja
wam  nic więcej powiedzieć nie jestem  w stanie, 
Jak  się skarb  popraw i, to wtedy będziemy m o­
gli zastanow ić się nad tem, ja k  urzędnikom  
przyjść z pomocą.*

W  zw iązku ze zrobioną uwagą, że w szere­
gach urzędniczych panuje ogrom ne rozżalenie, 
a często rozpacz, że poszczególne jednostk i s tra ­
ciły w iarę w możność popraw y swego s tan u  na 
drodze w yczekiw ania, pan prem jer ośw iadczył: 
„Gdyby naw et doszło do zakłócenia norm alnego 
biegu pracy, względnie prób bezrobocia, to zo­
s tan ą  natychm iast zlikw idow ane. Rząd wie, kto
0 tem  m yśli i kto przygotowuje akcję strajkow ą
1 ci wszyscy musieliby przestać natychmiast speł­
niać obowiązki urzędników państwowych W  tym  
k ieru n k u  zapadła już wyraźna uchwata Rady 
Ministrów."

Raz jeszcze podkreśl iwszy, źe nie jest w s ta ­
nie nic obiecać, delegację pożegnał.

w f  ,WSKI u p r e z y d e n t a  RZPLT.
“Polu*,. *^>ZAWA, 1. 10. Prezydent Rzeczypo- 
9itą I  Runana Dmowskiego i odbyt z

konferencję. Kjomeriencję tę ł^czą

z pewnymi rozdźwlękami, p lan u jący m i w łonie 
gabinetu oraz zie sprawam i naiszej polityki za ­
granicznej.

FIASKO PODRÓŻY AGITACYJNEJ P. WITOSA,
TARNOPOL, 1. 10. (Tel. wł) W czoraj m iał 

s in 'o d b y ć  w Tarnopolu wiele ludowy z udziałem  
posłów  R. S. L. i p. W itosa. W zw iązku *z buj. 
kotem  inscenizow anym  przez grupę Bryla, Witos 
znalazł się w komppomitują)nem położenia, gdvż 
wszyscy posłow ie rozjechali się na wieś.

Zjaw iło się tylko kilku 'delegatów , którzy 
w ysłuchali przem ówienia W itosa i sen. P it /d e . 
Orlińskiego z Cnjeny

CZY MIASTA BĘDĄ* ZAOPATRZONE NA 
Z‘MĘ?

.WARSZAWA, 1. 10. (Tel. wł ). Dziś cena 
2 funtów chleba zosta ła  podw yższona do 17.000. 
M agistrat Lodzi o trzym ał od kom isarza do walki 
z drożyzną. 3.000 fantów  szterlingów  i 2.000 d o ­
larów , na zakupno artykułów  żywnościow yeh. 
Jestto  zaliczka n a  kredyt 100 mil jardów  Mp. 
k tó ra  m a b y ć  przyznany m iastom  na fcele aprowi- 
zaćji. K om isarz drożyźniany opracow ał ca to 
k sz ta łt u staw y  o aprow izow aniu m iast. Ustawa 
ta  zostanie w niesiona do Sejmu, jeszcze pod-, 
czas tej 
m ożem y
Z drugiej strony jednak słuszną jest rzeczą, 
aby  ci którzy drozyznę wyhodowali — walczy!; 
z nią teraz. — RecL).

'sesji. (Jakoś mimo najlepszych chęci nie 
uw ierzyć w skutki tej akcji p. Rajdy.

RADNY CHADECKI BUNTUJE SIĘ PRZECIW 
RZĄDOWI

KRAKÓW-, 1. 10. (Tel. wł.). IV dniu wczo­
rajszym  na posiedzeniu m iejskiej fc-omisr dla 
u sta lan ia  cen, n astąp iło  olbrzym  to podw yższe­
nie cen pieczywa. Począwszy od ju tra 2 k il 
gramowy bochenek chleba, będzie 'kosztował 20 
tysięcy Mp., bu łka 1.660 Mp.

Pod koniec, posiedzenia radny ks. Masnv 
należący do Ch.-D., zgłosił w ystąpienie z ko­
m isji, ho, jak  ośw iadczył, nie wadzi możnośęi 
■skutecznej pracy, w obec brakli energ icznej,akcji 
ze strony  rządii w Watoe z paskarstwtem. Naslęp'. 
n ie postaw i! dw a wnioski Jeden, dom agają”) 
s ie  zapiow adwm ia cen m aksym alnych, druci 
proponujajcy wysłanie memoriału dlo rządu w 
spraw ie walki ze spekulacją. (Jak z tego 'widać 
kś. Masny jest uczciwym, ale naiwnym, czło­
wiekiem. — Red.). *

—»■»—
GIBRALTAR ZA CEUTĘ.

LONDYN. 1. W rześnia. (Pat.) Reuter dbno- 
si, że wdadbmość, jakoby W ielka Brytania była 
potową odstąpię Gibraltar Hiszpanji w zamian za 
Ceutę, jest nieprawdziwa.
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M O  C H iK fE R A .

Reakcja h szpańska wprowadzą absolutyzm.
Parlament o d su n ię ty  od polityki.

EARYZ, 1. 10. (AW) W edług wiadomości 
Je M adrytu Primo de R ivera ośw iadczył, że r e ­
form a parlam entu  w Hiszpanii polegać będzie 
preodew szystkiem  na w yłączeniu kwsstyj poii. 
lyfcznycn z pod1 kompetencji Ikortezów (parlam en­
tu), którym  pozostaw ione bęiizifo praw o roz­
strzygania jedynie spraw  społecznych. Przyszli

przedstaw icieli w łasności ziemskiej, przem ysłu, 
handlu, zawodów Wolnych i robotników. Będzie 
to więfc parlam ent złożony z przedstaw icieli 
różuycili zawodow. Stw orzenie gabinetu n i l  bę- 
dżie pozostaw ało w zależności od kor te z ów, k tó ­
ra doląd nadużyw ały tego praw a. W ładza ta 
bodzie pozostaw iona królowi,, k tó ry  kierowhć

k o r te z y  h is z p a ń s k ie  b ę d ą  z w ie rc ia d łe m  ty ch  r s ię  b ęd źie  opfcnrją k o rte z ó w  i p r a s y  p rz y  p o w o - 
fczytir.ików  sp o łe c z n y c h , k tó re  k s z t a łt u ją  ż y c ie  | ły w a n iu  m in is tró w , 
e k o n o m ic z n e  k r a ju , ą  wiq,c b ę d ą  g ig  s k ła d a ć  z I — —

W] b o r/  do RatT/ L i p ^ert-dów.
UPADEK KANDYDATLiłY SKIRMU&fFA

GENEWa . 50 wrz (Pat.) W ybory do Rady 
Ligi narodów dpły następujący wynik: Urugway 
40 głosów, Brazylia 34, Belgja 32, Szwecja 31, 
Czechosłowacja 30, Hiszpanja 30, Polska 17, Per­
sja 14, Portugaija 19, Chiny 10, oraz kilka innych 
państw po jeidhym głosie. Po ogłoszeniu wyniku 
głosowania przewodniczący w pożegnało ej mowie 
zamknął doroczną sesję Zgromadzenia Lig. na- 
rod'ów,

Ponieważ absolutna większość wynosiła 24 
głosów, kandydat polski Skirmtinl nie został wy- 
thrany do kany Ligi narodów. (Przyp, Red.)

GENFWA. 30. września. (Pat.) W  sprawi® 
dbkonpnych wczoraj wyborów dó Rady Ligi na­
rodów zaznaczyć należy, że miały one charakter 
prowizoryczny. W  braku ostatecznego regulaminu, 
który zostanie ustalony w t o k u  przyszłym. Dla­
tego też istnieje tendfencja utrzymania na ten rok 
poprzednich mandatów, z wyjątkiem mandatu 
Chin. których rząd) jest niestały. Pierwotnie nie­
pewną, była także kandydatura Brantinga, któ­
ry  jednak zdecydowanemu stanowisku w sprawie 
konfliktu włosko- greckiego, wzmocni t swoje 
wpływy przez pozyskanie większości głosow ma­
łych państw.

.. iumc ■ w obf czu  wojny dnm om ej.
ROZŁAM W RZĄDZIE.

BERLIN, 1. 10. (Tel. w ł.j. R ząd Rzeszy po. 
św ięcą dużą uw agę ostatn im  zajściom  w Bawarji. 
Lewe skrzydło rządu (socjaliści; jest zdaniu, 
że Berlin nie może się d łużej spokojnie przypa- 
itrywąć eksiciesom m onarchistów  baw arskich.

Socjaliści żądają zniesienia s tan u  wyjąjt. 
kowiegjo i energicznego w ystąpienia przeciw  Ba- 
Warji. W ystąpienie to nic m a m ieć charakteru 
zbrojnego; nra się, ono w yrazić przez odciięde 
dowozu węgla do Bawhrji. Z powodu niem oż­
ności dowozu węgla z Czech, (strajk  górników 
— Red.). B aw ar ja  będzie zm uszona do kap itu la­
c ji. „N-eues Blatt am Mont.ag“ donosi, że firmy 
baw arskie likw idują sw e rachunki w bankach 
berlińskich z powodu obaw y, że w! razie p rok la­
m ow ania moiiiarchji w Bawarji rząd boilińsk] 
.‘ikoiifLknje wkła.ly baw arskie.

„yosoidche Zeitung" donosi, ,,n rozłam  w 
rządzi1̂ dr. S lresem ana pogłębia się coraz h a r­
dzi j. Część p an ji S lresem ana ucbw aiFa rezo>- 
lucję antirządow ą, a  część centrum  tej partji 
p rzeszła  do opozycr.

 -
RADEK 0 SYTUACj I.

M O SK W A , 1. 10. (A W ). R a d e k  om aw ia w 
„BrawdUie" k a p i tu la c ję  Niemiec i wypadki w 
Rawa ji. Niem;cy — pisze Radek przegrały 
wojnę. Oheićnio is tn ie ją  w Niemczech 2 o rgan i­
zacje faszystow skie: 1 dąży do zjednoczenia 
całych  Niemiec pod d yk ta tu rą  faszystow ską, 
draga m a n ą  (celu ruch separatystyczny Centrum  
tej ostatniej jest Baw ar ja. Pomimo wysiłku Ilin . 
denbm ga i S tinnesa /, a,by zjednoczyć oba k ie­
runki faszystowskie rniędzy obiema grupa,im to­
czy się ciągła walka. D yktatura Kahr.t w skazu­
je, że ruch baw arski w ziął górę Faszyści przy1, 
spieszyli wybuch, afo. n i i pod hasłom  walki 
z F ra n t ją, lecz dlatego, że pozostaje im m ało 
czasu, albowiem  czas pracuje przeciwko nim. 
Faszyści baw arscy przyśpieszą tylko zjednocze­
nie o l e j  klasy robotniczej przeciwko sobie. 
Itząd niemiecki po kapitulacji przed F rancją  
bądź skapituluje przed Faszystami, bądź zupeł­
nie straci głowę. IV każdytm razie Niemcy stoją 
w obl-ezu w ojny domowiej.

ROSJA NIE WMIESZHi SIE DO NIEMIECKIEJ 
WOJNY DOMOWEJ.

MOSKWA, 1. 10. (Pat). Dzisiejsze dzienniki 
zam ieszczają obszerny wywiad, jakiego udzielił

Trocki senatorowi am erykańskiem u Kin go w  Na 
zapytanie- Kinga, czy m ożliwa jest interw encja 
S. S. S R. w razie rewolulcji iw Niemczech p o ­
w iedział Trocki Pragniem y przedew szystkiem  
pokoju. Nasi włościąnif: i robotnicy me pozw oli­
liby rządowi na podejm owanie inicjatywy co do 
działań wojennych- Rozumie się, że w razie 
zw ycięstw a niem ieckich monarchistów) i za w ar. 
c ia  przez nich paktu przyznającego im m andat 
na  wojskow ą interw encję w Rosji, będziem y wal- 
idzyć i w ierzym y w zw ycięstw o. W każdym  razie 
do w ewnętrznej Wojny cywilnej w Niemczech 
w trącać się n ’e 'będziemy, albowiem  moglibyśmy' 
się w m ieszać dó tyjch spraw  tylk > drogą w ojny z 
Polską, a wojny nic chcem y. Nie ukryw am y 
przed nikim  naszej sym paiji dla niem ieckiej kla- 
Jsy robotniczej i tlę j ij wali;i o wyżwblenie. W1 
końcu zaznaczył Trocki, że tylko taka rewolucja, 
wykazuje sw oją żywotność, k tó ra walczyc bę­
dzie w łasnym i silam i.

—u«-
JEDNOLITY FRONT R03OTNICZY W SAK- 

SONII.
WIEDEŃ, 1. 10. (AW). „N. Fr. P rcsse"  d o ­

nosi z Drezna, że sascy kom uniści wyrazilj 
wobab kierow nictwa saskiej partji socjalistycznej 
życzenie w stąpić u in, do boal.i&jj rządowej dla 
wspólnej obrony interesów  proletarjatu . Jakkol­
wiek socjaliści nie dali dotychczas w tej sp ra ­
wie odpowiedzi należy przypuszczać, że p ro ­
pozycje kom unistyczne zostaną przychylnie przy- 
jfte .

 .♦■*>-
WALKI Z ODDZIAŁAMI 30J0WEMI P k AW iCY.

BERLIN, 1. 10. (Pat). Godz. 13 Urzędowo 
donosi Wolff: skrajnie prawicowe t. zw! narado- 
wo .komunistyfczne organizacje bojowe usiłow ały 
dżmiaj rano opanow ać Kijstrzyń i w targnęły do 
ni obsadzonej przez wojsk-o dzielnicy zwanej 
starem  miastem- Komendant, K-is trzyma, ujął przy 
wódcę atakujących oddziałów . Załoga Kistrzy- 
nra, której pospieszyły na  pom oc w ojska ze są ­
siednich miejscowości, o trzym ała rozkaz przy 
w rócenia porządku przy użyciu w szelkich naj. 
bezwzględniejszych środków.
LUDNOŚĆ NIEMIECKA ZWALCZA SEPARA­

TYSTÓW NADREPSKICH
DUSSELDORF, 1. 10. (Pat), W  czasie ze- 

b ran ia  separatystów  n-adreńskich, na Ictórem 
przem aw iał M atlhes grupy policjantów  znajdu- 
j . / e  się w pobij :u po jaw iły  się znienacka i

z t częły bez powodu ostrzeliw ać zebranych. 
Przew ieziono wielu rannych do francuskich am ­
bulansów  wojskowych. Rów nież grupy kbinnni. 
stów  zaczęły 'Ostrzeliwać m initestu jących sepa­
ratystów .

(Separatystyczny n ich  w N adrenji jest in ­
spirow any przez p, Pom carego i m a s łu ż y ć  
utw ierdzeniu się wpływów Francji w ‘zachodnich 
Niemczech. P ro letarja t niem iecki zw alcza ten 
objaw im perjalizm u francuskiego. — Red.).

OFIARY* STARCIA.
DUSSELDORF, 1. 10. (Pat). W, wyniKu 

w czorajszych za jść  60 ósób zostało  ciężko ran ­
nych a  k ilkanaście zabitych a  w tej liczbie trzech 
członków  policji bezpieczeństw a Kom endant po­
licji zarządził aresztowanie członków policji i bez­
p ieczeństw a oraz niektóry eh wy ższych funkcjo- 
narjuszy, w m ieszanych w te zajścia. Ruch nocny 
został wstrzym any. Patrole wojskowle utrzym ują 
w mies-cie porządek.

—  ---
HECA MONARCHISTYCZNA W MONACHIUM

WIEDEŃ, 1. 10. (Pat). „D er M orgen“ do­
nosi z M onachium, że odbyła- Mą t a m ‘uroczystość 
jjuhileuszowa dawnego pułku monąchijslbego. A 
uroczystości wziął udział by ły  następca, tropfl 
książę R uprećht. Publiczność (burżuazyjna) w i­
ta ła  owacyjnie księcia R uprcchta w znosząc o- 
krzyki „Niech żyje król i królow a".

ZbOODNlRZ, CZY SZAL0NYY?
BERLIN, 1. 10. (Pet). Z Monach jum dbitó 

szą, że H ittler, m imo zakazu urządził zebrani® 
w A ugustiner Briiu. Na zebraniu tera ośw iadtzył 
H ittler, że w ojna jest jedynym  środkiem  wydoby­
cia Niemiec z obecnych opłakanych stosun­
ków (!). H ittler w ystąpił także przeciw  ks-

Zgniecenie rewolucji komunisty' 
cznej w Bułnarfi,

WiEDEŃ. 1. pazdfe. Z Sofji donoszą zt dz - 
kursują w całej Bułgarji zupełnie regularnie 113 
wszystkich linjach pociągi. W alka ustał? Pr ' 
wie zupełnie po zwycięstwie wojsk rządbwyw' 
pod' Terdynandowem W ojska rządow e ścigała 
powstańców zrewoltowanych, którzy uciekają v; 
popłochu. W ojska rządowe są wzmocnione 1 
ciągiem ochotników, W edług urzędowych wl3’ 
dlomości liczba ofiar jest znaczna.

W  ostatniej chwili donoszą, że rząd1 b u ' 
garski w ysłał db rządu serbskiego prośbę o k u ­
knięcie granicy, w ra z ii  gd'yby bułgarscy 
muniści, chcieli się przez m ą przedrzeć.

Dzisiejsze wieczorowe wiadbmiości dV»no_z9j 
że w całej Bułgarji panuje zupełny spokój. 
ganię rozbitych powstańców t-w a w dalszyn* ci« 
gu, przyczem wojska rządfowe wzięły znacz? 
ilość jeńców.

AUSTRIACCY FASZYŚCI MORDUJĄ 
RÓW.

WIEDEŃ 1. paźdż. (Pat.) W  miojs o" r̂ .  
Spillern koło Stockerau przyszło w c z o r a : 'db s -  

cia m iędzy’ robotni k a n i socjalistycznymi 3 z 
hrojicnym oddziałem narodowych socjalisto^ ^  
W iednia. Socjaliści dali salwę do robo t,ńd^’. 
przyczem został zabity 1 robotnikt a 1 ciężko 
ny. Żandbrn»erja iresztowała szereg osób- 
z aresztowanych przyznał się, że strzelał.

KONFERENCJA DOMINJOW fiNiillELSKlc,i

LONDYN. 1. paźdż. (Pat.) Na «r° cẐ , 'e f  
otwarciu konfeiencji dbminjów wygłosił 1: 1 
Buldtiin mowę, w której między innymi P>- 
kwestję odszkodowań. Kwestja odl5zkodiovru 1 a.f 
tyczy ró tm ież i ‘dbminjów W ielkie, Brytanjh lrfi 
14 proc. otrzymanych odl Niemiec sum, costan 
przekazana. Ohecnej konferencji przypisu1? ną- 
kie znaczenie, ma ona uzgodhić z a g a d n i j  
tury politycznej i f'ina|nsiowej całego im p ^ I"  
tyjskiego.

EKSPLOATOWANIE SYBERJI- ^ o -
MOSKWA. .1. paźdż (Pat.) Z Om f® 

szą: Rewolucyjny komitet sybirski uzn pat®'
żliwy udż^ał kapitału zagranicznego w  
cji bogactw północnej Sybterji
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Podwyższenie zasiłków z Kas chorych.
W ARSZAWA, 30. 9. (Pat.). Minister pracy 

1 op’eki społecznej p. Smólsni wydbł szereg za- 
-sątflzeń, mających na celu zwiększenie pomocy 

uddielanej przez Kas> chorych ubezpirczonym i 
;-h członkom w czasie ich cho .oby. Dotychczas 

lorzy ubpzpieczeni popierali zasiiki, obliczane 
ha podstawie zarobków, jakie otrzymywali prze u 
zachoro warnom. W skutek ciąg tego spadku kursu 
waluty, wzrostu dlrożyzny i zarobków; chbizy, po­
bierający przy ulłuższem trwaniu choroby zasiłki 
0 niezmienionej dlawnej wysokości, byk istotnie 
Pokrzywdzeni. Temu dotkliwemu niedomaganiu 
Minister położył obecnie kres. W myśl ustawy 
z d^ia 19 maja 1920 r. o obłowiązkowem ubezpie­
czeniu na w ypadek choroby polecił on mianowicie 
Okręgowym brząkam  Ubezpieczeń w  Warszawie, 
Lwowie i Poznaniu, oraz Okręgowemu Związko­
wi Kas ehbiyeb w  Krakowie, by przeprowadziły 
vv Kasach chorycł zmianę t. zw . regulaminu dla 
cłmrycb w iym łrierinku. że zasiłki w  czasie cho­

roby będą się odtąd podnosiły proporcjonalnie 
db wziostu zarJbków  pracowników. Ponadto, je­
żeli w ciągu choroby uoezpi eczonegO zmieniony 
zastał statutow o system grup zarobkowych, cho­
ry  będzie otrzymywał- zasiłek w wysokości odpo 
wiednio zmieni mej. Zarządzanie postanawia d a­
lej, że zasiłek ubu/pieczonych chorych, utrzymu­
jących więcej niż dwoje dzieci, wzrośnie o  5o/o 
na każde dziecko, a wreszcie o  ile niezborność 
dó pracy chorego ubezpieczonego potrwa dłużej 
niż tydzień, zasiłek będzie mu wypłacony od 
pierwszego dńia choroby. To ostatnie postano­
wienie będzie się też odnosiło do członków ro- 
dlzin ubezpieczonych, którzy zmarli wskutek cho­
roby przed1 upływem siedmiu dn: od d Aa zacho­
rowania. Poza powyzszem zarządzeniem minister 
rozważał kwestię, czy byłoby możliwe całkowite 
zrównanie wysokości zasiłków "tła chorych ubez­
pieczonych z ich zaiobkami.

Dyktator I M  t o m  Uli! 2 socjalistami
WIEDEŃ, 30. 9. (Pat.). ,,N. Fr. P resse" db- 

n°si s  Monach) u.n: Zostały rozwiązane tutaj udf- 
^ a l y  Durony socjalnej aomokracji. Wczoraj póź- 
nJm wieczorem odbyła się rewizja w lokalu s o  

Wno - demokratycznego pisma „Miinchener Post", 
l^dtezas rewizji sąsiednie ulice zamknęła policja.

WIEDEŃ, 30. 9. (Pat.). „Die Stunde" dbnosi 
2 Berlina: Okazuje się coraz widbezniej, że tfyk- 

•Jra Kahra w  Bawaiji jest w gruncie rzeczy 
tylko dyktaturą prawicową. Kahr traktuje życzli­
we agitację nacjonalistów przeciw Stresemanowi. 
lego dotychczasowe zarządzenia przeciw Hittle- 

rowi : Rosbachowi są  tylko czczym gestem dla 
oprowadzenia w błąd opinji publicznej.

WIEDEŃ, 30 9. (Pat.). Kor^sponćfcnt „N. Fr. 
P tesser< dbnosi z Drezna, źe komuniści zapropo­
nowali partji socjalni - demokratycznej, iż wstą- 

db rządu saskiego celem wspólnej obrony in- 
^■isów proUfeiarjatu. Socjaliści zastrzegli sobie

decyzję i mają udzielić odpowiedzi w niedzielę 
lub poniedziałek. Oferta komunistów, jak donosi 
„N. Fr ^resse", będZie prawdopodobnie przy­
jęta.

WIEDEŃ, 30. 9. (Pat.). Napięcie między Mb- 
nachjum a uerli.iem powiększa się. „N. W r. 
Journal" z Berlina donosi: Ostatnie wiadomości 
z Niemiec brzm ią poważnie. Generalny komisarz 
Kahr nie tylko zawiesił rozporządzenia wykonaw­
cze do ustawy o ocm onie republiki, lecz także 
zakazał tworzenia straży robotniczych. Koła so­
cjalistyczne uważają nawet, że Kahr pod naci­
skiem uzbrojonych narodowych socjalistów przy­
stąpi ao aresztowania przywóoeów socjalistycz­
nych, wobec czego nie jest wykluczeń em że so­
cjaliści wystąpią z  gabinetu Stresemunma, co by­
łoby końcem wielkiej koalicji rządowej. W szyst­
kie zarządzenia Kahra skierowane są przeciw 
socj alny m diemokratom

Czy urzędnicy otrzymali; dodatki 
drożyźniane?

iWAKS/AvVA, 1 .10 . .(Pat.). W  myśl uchwały  
Rady Ministrów z 20 i 27 września b. r. wydał 
min. spraw wewn. dr. Kiernik zarządzenia w tym  
kierunku, by Główny Urząd Statystyczny prze­
prowadził w jak najkrótszym czasie obliczenie 
wzrostu drożyzny w drugiej połowie września. 
Uchwała komisji ma posłużyć za podstawę dc 
ustalenia czy i w jakiej wysokości należy przy­
znać pracownikom państwowym dodatek droiy- 
żniany za ubiegły miesiąc, któryby był płptny, 
jak wiadomo, w dniu 15. października, o ile 
wskaźnik drożyżniany przekroczy w drugiej po­
łowic września ló^/o. W iadomośe jakoby piaco- 
wnicy państwowi nie mieli spodziewać się, że 
otrzymają dodatek Irożyźniany w październiku 
b.r. z tego powodu, że ostatnia uchwała komisji 
statystycznej stwierdziła wzrost drożyzny poniżej 
15°/o, jest tem samem pozbawiona wszelkiej 
podstawy.

Eksport zooźa rosyjskiego przez Polskę.
Rząd sowiecki przygotow uje się do eksportu 

i wielkiej ilości zboża bez względu na tegoroczny 
urodzaj. Projetctuje się eksport 200--250 rniljo- 
now  pudów  zboza t. j. jraw ie  połow ę eksportu 
przedwojennego. ,Wi związku z teim rząd  sowiecki 
doprow adza do porządku pinty zw łaszcza p o ­
łudniowe oraz rozw aża sprńw ę skierow ania 
eksportu zDoźa przez I olskę 1

vktaiura wojskowa w  Hiszpanii.
P rasa  zagraniczna przew iduje dość długie 

Rwanie dykta rury wojskowe! w  Hiszpanji. Dyk- 
■ator, gyuerad Prim o de rłivera  zam ierza w strzy 

kroki w ojskowe w  M arokku, nie może ..ię 
_ °wiem zdeteydować na, kroki nicprzyjaciolskje 
P,r5:eciwico Aiod eJ K rim ‘ov, i. Jeśli porów nać 
'iń iac ję  Muissołiniego w chwili gdy w kraczał 

' Rżyri^u! i  generała  R: very, to  o śta tn : m a zna.

cznie cięższe w arunki. Mus&olin' bowiem w kro­
czył n a  czele oddanej mu i posłusznej ślepo 
armji podczas gdy R ivera ma 'co praw da zawo. 
dową lecz wewnętrznie zdem oralizow aną annję 
i wTątpliwem jest Vzv znajdzie wśród kolegów 
swoich i wojnka d o siiteczn ą  ilość o ih linych mu 
ludzi. To też oboenia wt łJijsapHnji mówi się, 
poważnie o konieczności zorganizowani a no­
wej milicji złożonej z 450.000 łudzi.

WYCOFANIE 3E SPRZEDAŻY BONÓW ZŁO­
TYCH.

WARSZAWA. 4. paźdb (Pat.) Ministerstwu 
ikarbu zawiadamia, że z dńiem 28. września b. 
r. wstrzymaną została sprzedaż 6- proc. bonów 
złotych wszystkich serji.

  -
WYCIECZKA DZIENNIKARZY POLSKICH NA 

G. ŚLĄSKU
: KATOWICE. Ir pażćśz. (Pat.) W  sobbtę przy­

była do Katowic wycieczka dziennikarzy poi- 
skich złożona z 25 osób Dziennikarze złożywszy 
wieniec na pomniku poległych powstańców w 
Katowicach, udlali się do państwowych zakładów 
azotowych w Chorzowie. Po obiedżie w pań­
stwowych zakładach azotowych, wycieczka dzien­
nikarzy zwiedziła zakłady elektryczne. Następnie 
udała się db huty żelaznej w Królewskiej hucie, 
k tó rą .twiiedłzui szczegółowo pod przewodnictwem 
inżynierów.

U prON SINCLAIR
45)

i o o ° i <
Hi s t o r j a  p a t r j o t y .

Tlumaczyła|7. angielskiego
I t o r .  F E L I C J A  N O S S t a

(Ciąg dalszy.).
To niepraw da, n ie  robię tego. 

ń "  ' wit-rdzą, że p an  dał pieniądze, aby 
czy -ra na  szubienicę wydać, nazyw ają pana  — 

ni6 będfcle się pan gniewał, jeże i powien.? 
Aheż nie, m ów pan. I
N azyw ają pana starym  ajab łem  i kro- 

lansowwm Ameiiican City. 
t0 Królem! — zaw ołał bankier. — Toż 
f>4 , ’.aSf'iis, gazeciarska błaga. Jestem, ubogim 
,tł«j " jest w mkikcie ze dw a tuziny lu-
iiU4  t 'i 'oko P o m n ie  bogatszych i znacznie ode- 
k-w' lnr>żiriej szyi cii. Są.... — Tu .starzec zaczął... 4&C iwrll' nn.rt

>  iiiia

Szał
niUc

■ac,
nie

ltzajc

padł wyczerpany nu poduszki i dy- 
mogąc pochw ycić oddechu. P io tr czekał 

^Tra- 1 * p e łen  uszanow ania. Nie d a t  się
(trą s.'v w ziąć na kaw ał, obcow ał już w ży- 
^Pr''w ■r<->2JŁ.vl>ń ludźmi' często s ły sza ł jak
Sil,'ośr4 f!n  °  swejin ubostw ip i sw ej bez-

jfe!ó\v P oi, panie Gudge — zaczął
'vati0 S Q/'e c - — Nie chcę. by mnie zamordo- 
Wąn " Jwię panu Nmclicę, l>y tnnie zuinordo.

„  N aturalnie — odizeki Piotr. I w isto- 
^'ńltołał db«akx>nale, iżje pan Ackieaynan nie

chciał, by go zam ordowano. Pan Aekerm an jed. 
nak  uznał za  potrzebne pow tarzać mu to n ie ­
zliczoną ilbśfy razy, i zaw sze tak, jak  gdyby to 
b y ła  zupełnie mnva, olśniew ająca myśl. N;e 
chlcę by m nie zamordowano, Gudge, nie chcę 
by ta  ho ło ta  dostała, m nie w swe ręce. Musimy 
unicestw ić ich plany, z?stosowrać środki ostroż. 
ności, wrszystkie środki ostrożności — ‘ 
w szystkie

W  tyiu celu jtstem , panie Ackerman — 
oświaaczył uroczyście Gudge — Uczynń wszyst­
ko, oo możlhze, uczynimy wszystko.

A policja, a agentura Guffeyfego? — za­
pytał bankier. — Czy pan sądżisz, że c  ludzie 
są niewystarczający ?

— Widżi pan, panie Ackerman — rzekł 
Piotr. — Rzecz ta jest dla tnnie nieco przykra. 
Przecie to są moi przełożeni... -  «

— Nonsens! — zawołał starzec. — Ja pana 
przyjmuję dia siebie, dam panu pieniądze, chcę 
poznać całą spraw ę, dowiedzieć się o wszystkich 
fakiaeh

— Ale ludżię ci zachowali się wobec mnie 
bardzo przyzwoicie...

— Pow iedz mi pan wszystko — krzyknął sta­
rzec tonem rozkazującym W ydaw ał się bardzo 
rozdrażniony i nie znosił sprzęciwru. — Co pan 
ma tym ludziom do zarzucenia?

Piotr odłrzekł z całą pokora:
— MógłbjTu panu nbjedno powiedzieć, co 

bylooy z pożjikiem  dla pana, panie Ackerman, 
gdybym w ied z ia ł, że to zostanie między nami.

— Dobrze — rzekł starzec pośpiesznie. — 
W ie co?

— Jeżeliby pan wobec kogokolwieK zrobił 
chociażby! atofiSfe, byłbym s^acony.

— Nie oddalą pana, już ja się o ‘to postaram. 
A wr razie potrzeby dam panu u sieoit posadę.

— Pan mnie jeszcze nie n>zumie, pan i 3 
Ackerman. To jest cała iraszyna, nie można na 
oślep przeciw niej walczyć, trzeba ją doktadńie 
rozumieć i należycie n ią  się posługiwać. Ghętnie- 
bym panu pomogł i mogę to uczynić, ale musi mi 
pan pozwolić wyjaśnić panu niektóre rzeczy, musi 
pan starać się je zrozumieć.

— Dobrze. Mów pan.
— Rzecz tak się ma policja i tajni agenci 

mają najlepsze chęci, ale za mało p jjmują i wie 
dżą, o ruchu, przywykli tylko mieć do czynienia 
z zbrodniarzami, gdy czerwoni są wszyscy głup 
cami. Zbrodhiarze m e są zorganizowani, czer­
woni mają, organizację, jeżeli się ich zwalcza, to 
ivalcza również, rozwijają propagandę, a pro­
paganda jest bardzo niebezpieczna, jeden krok 
fałszywy, a czerw ori będą jeszcze silniejsi, niż 
byli dotąd,

— Rozumiem — wtrącił starzec. — W ięc c o ‘J
— Policja ani przypuszcza, lak niebezpieczni 

są ci ludzie, a jeżeli jej się to mon i, nie chce wie­
rzyć. Wiedziałem juz od1 dłuższego czasu, że pew­
na grupa czerwonych zmówiła się, aby pozabijać 
w'szysiki,ch bogatych i możnych ludzi w kraju 
Szpiegują swe ofiary, przygotowują wszvstk: 
wiedzą niesłychanie dużo. Dlatego przys: to mi 
na myśl, panie Aeke-mar., że i w pańskim dbmu 
znajdować się musi czerwony szpieg- i

— Wytłumacz mi pan natycnmiast, cc pan
myśli. ,

— Czasami udlało mi połapać urywki rozmów 
i tak np. rzekł pewnego dhia Mac...

—  M a c ?
(C. %  a .) v
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J i o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 2 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE:
W torek o g 7 „Orlę*.
Środa o g. 730 „H ugenoci'

— . 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

W torek o g 7-30 „Tragedja dzieci".
Środa o g. 7 30 „Uczy księżniczki FatmyA

REPtRTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Wtorek o g 7‘30 .M adame Pompadour*.
Środa o g. 7 30 „Szkoła kokot", 

i — —  . .
TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3. 
! Od czw artK U  20 września b. r. i „liana . programu. 
Jzęść I. „Już po Targach" bluetka m ora Z. Żywickiego- 
Część II. Gościnne występy artj stk teatrów  miejsKich 
Zofji Fedyczkowskiej, Bronowski, Bronecki, jaickie i 
Marta. — Część III. „Noc w Aptece" farsa w 1 akcie 
o.ora ,B eoe“. Początek o g. 8 30 wieczór. Przedsprzedaż: 
WP. Seyfarth, Akademicka 6.

TEATR 2YD dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska i i .
W torek o g. 3'30 „Dziejkale Bloffer*.
S .oda o g 3 30 „W esołe dziady*.
Środa o g. 7-30 „Sem ke L etz“.
Czwartek o g 7 30 „Amerykanka*.

— — 1 ~
INAUGURACJA ROKU. SZKOLNEGO NA 

POI ,ITE( TiNICE. Polite.cnnika lwowska rozpoczę­
te. nowy rok pracy swej, tradycyjną uroczysto- 
ncią „Inauguracją''.

V auli zgromadził się liczny zastęp gości, 
gronc profesorów i młodzieży studenckiej, do 
których przemówił p. rek to r Pabiański, pow tór­
nie zaszczycony tą  godhością. Po powitaniu1, 
przedstawił rek to r krótkie sprawozdanie z dzia­
łalności politechniki, przedstawiające się pod1 ka­
żdym względem imponująco. Szczególnie należy 
jjodLreślić działalność naukową, gdzie mimo cięż­
kich powojennych stosunków kilku profesorów 
wydNlo swe fazieta, a także słuchacze osiągnę­
li już prawie przedlwojenny stan, zdając prze­
ciętnie 3 egzamina rocznie. Apelem db dalszej 
pracy, pemej młodzieńczego zapału, zakończył 
przemówienie p. rektor, ogłaszając rok naukowy 
1923/24 za otw arty.

Odleży t inauguracyjny wygłosił p. prof. Fa 
liński pt. „Zagadnienie życia". Doniosły ten te­
mat został wszochistronnie ujęty i zgromadzonym 
polaany, pizyczem mimo trudności i tejmniczości 
tego problemu, wierzyć należy, że nauka, która 
osiągnęła już tak  wysoki poziom, dalej śmiało 
krocząc naprzód! 1 ten nam wyświetli.

Zakończema uroczystości Ibkonał chór to 
ehnicki, odśpiewując artystycznie pieśni.

O&TATNi GOŚCINNY WYSTĘP RUSZKOW­
SKIEJ ORAZ WYSTĘP MANNA. W  środę śpie­
wu po raz Ostatni znakomita a-tystka w „Huge- 
notach", w których jak wiadomo święciła tak 
olbrzymie tryumfy za granicą i w Polsce. Partne­
rem jej będżie p. Mann Przedstawienie to, jedno 
z bardzo ciekawych w sezonie pod każdym wizglę- 
diem zapowiada się świetnie. Świetna artystka 
jest przedmiotem gorących owacji na kai dym 
swym występie. *

„OCZY KSIĘŻNICZKI FATMY". Doskonała 
komedj i Kiedrzyńskięgo wypełnia co wieczora 
salę Teatru Małego dbborową publicznością, 
która z zajęciem ślefcM grę naszych artystów. Rolę 
Stefy, którą grała w Warszawie Przybyłku- Pu- 
Jłcka, kreuje u nas Bilińska- Czarnowska, da­
jąc postać bardżo ciekaw ą i plastyczna. Jej grę 
cechuje zrozumienie głupiutkiej, histerycznej ko­
bietki, k iórą los wynosi na "fale światowej sławy. 
Prócz gry, warto rów nież ujrzeć przepyszne to­
alety Dohaterkt komedji. PP. Ładosiówna, Orze­
chowski, Rygier i IZ a! ielski tw orzą dobrze zgrany 
zespó ł.

„PANI PREZF.SOWA". Nigdy nie starzejąca 
się świetna farsa Henneouina i Webera, k tórą 
z  olbrzymlem powodzeniem wznowiła ostainio 
Warszawa, wchodzi w piątek na repertuar Tea­
tru Nowości pod' reżyserją p Okornickiego. W  
głównych rolach wystanią p‘p. Czajkowska, Dę­
bicka, Rowińska, Niemirycz, Okornicki, Hierow- 
ski, Dęoowicz, Kalinowski, Niewiarowie{z i Tarta- 
kowicz. „Pani prezmsowa" napewno przez sze­
reg  wieczorów wzbudzać będzie salwy śmiechu 
w  Teatrze Nowości.

n a g r o d y  z a  p r a c e  w o j s k o w e , w ,
grudniu 1922 r. W ojskowy Instytut Naukowo W y­
dawniczy postanowił corocznie wjmagradzać naj­
lepsze dzieło z dziedziny nauk wojskowych, o- 
głoszone w języku polskim. W  roku bieżącym ko­
misja uznała za najlepsze dzieło płk. szt. gen. 
dir Marjana Kukieia „Bitwa pod W o toczyskami" 
i przyznała płk. Kukieiuwi nagrodę w wysokośH
1.000.000 mk

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Na giełdą eh w Polsce marka spada usta­
wicznie, powodując szalony wzrost drożyzny.

W czoraj w Zurychu płacono markę polską 
0.0017, markę nieni. 0.0u00026, kor. austr. 0.0078. 
W  Berlinie płacono markę polską 51.000, dolary 
20u mil. m arek niem.

PKKP. we Lwowie wczoraj płaciła: dolary
350.000, dbl. kanad1. 336.000, marki niem. 0.0020, 
fr. franc. 21.500, fr. belg 18.200, fr. szwajc. 
62.500, funty 1,559.000, kor. szwbdzkie, 92.800, 
duńskie 62.650, norw. 55.650, czeskie 10.500, austr. 
4.80, poż. dbl. 159.160, miltonówkę 5.530, złoty 
polski 50.800 mk.

Akcje przem. miały tendencję zwyżkową. 
Płacono Chodbrów o k o Io  1,025.000, OegieisKi o- 
koto 150.000, Ćmielów 305, Gafota 39, Oiko-s 767, 
Pezet 67, Pols. Nafta 120, Rakszawa 775, Siersza 
eiektr. 77, Siersza górn. 1,425.000, Tesp. 1,412.000 
Ziueniew ski 2,425.000 mit.

ZBOŻE DROŻEJE. Na giełdzie zbbżuwej we 
Lwowie, zboże miało wczoraj tendencję zwyżko­
wą. Za 100 kg. pszenicy płacono 1. — 1,125.000, 
żyta 640 — 660.000, owsa loco Lwów 490.000 
marek.

WIĘCEJ STRACIŁ, NIŻ ZYSKAl . Pewien 
kieszonkowiec usiłował okraść kobietę w 
Rynku. Przytrzymany przez nią za kołnierz „wy- 
sKoczył" ze swej marynarki i pozostawił w  ręce 
swej upatrzonej ofiary, a "tłam zbiegł. W  kiesze­
niach tej marynarki znaleziono „m ajcher" db dziu­
rawienia swych przeciwników i 15.000 marek. 
„Poszkodowany" kieszonkowiec może się zgło­
sić w policji po odbiór tych przediniotow, gdyż 
tu je zdeponowano.

BRAT ZABIŁ BRATA. Mikołaj Babij, rolnik, 
ze wsi Piły, w  skrytobójczy sposób, w czasie 
snu namordował sw ego brata z którym  żył w 
niezgodzie. Babij wczoraj na rozprawie prze er są­
dem przysięgłych, przyznał się no winy. Sędlzio- 
wie przysięgli 7 głosami potwierdzili pytanie w 
kierunku morderstwa, lecz 12 głosami potw ier­
dzili zabójstwo. Trybunał skazał Babija za zbro- 
dh ięJ zabójstwa na 13 lat ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył r. Niewiadomski, b ro ­
nił dr. Lew Hankiewiez.

UKRAIŃSKI PROCES. Wczoraj' na rozprawie 
przesłuchiwagp ,świadków na okoliczność zamor- 
dbwania wójta w PodKorcach. Następnie zezna- 1  

wali jako świadkowie inspektor poi. Lukomski,’ i 
kom. Kajdan i Oienkiewiez. Zaprzeczyli om 'ka­
tegorycznie jakoby ™ymuszane zeznania od  os­
karżonych, lub jakoby ich bito. Przesłuchania od­
bywały się pod bezpośrednim dozorem  komendan­
tów Hoszowskiego ,i Wilczyńskiego. Oskarżony 
Dzikowski, przyznał się sam dobrowolnie. Po 
ich zeznaniach rozpoczęto odczytywać akta.

POSZUKIWANIA ZA TYTONIEM. Przed za­
powiedzianą zwyżką cen tytoniu, tra fikane i, jak 
zwyczajnie ukryw ają tytoń, gdyż zarabiają na 
tern grube miliony O d dziś znow podrożął ty­
toń. Trafikanci już n a  k i'ka  dni przed, 
tem odmawiali sprzedaży palaczom. PÓiicja w o­
bec tego zarządziła rewizję w głównym składzie 
Bilińskiego przy ul. Legionów 1. 3, gdzie zna­
leziono pełny magazyn ukrytego tytoniu

Niejaki Weinstocik, w łaść. trafiki przy ul. 
Chorążczyzny 14 i Akademickiej 1. 17, nis chciał 
sprzedaw ać najprzedniejszego tytoniu tureckie­
go. Znaleziono, w  jego tajr.ym magazynie tysiąc 
pa(czek tego tytoniu. Tytoń polecono rozf- 
iprzedać, a trafikantów pOzatem oskarżono o spe­
kulację.

—  Nędza, głóa i zimno. ^
M arka leci z  zaw rotną szybkościąą w  dół, 

mimo dbbirej niiny p. Kucharskiego 1 posłów  z 
pou znaku chjenc- paskopiastów.

Drożyzna rośnie jak ' na  przedwojennych 
drożdżach. W czoraj za litr mleka brano  15.000 
marek, za jajo pońadl 4.000, za chłeb lś.OOO i ''W-

M agistrat oznaczył cenę 1 lrg. chieba na  stra­
ganie na 13.300, gdfyż 1 kg. mąki chlebowej w 
młynie kosztuje IJ.uOO JCdhakowoi poskarżę bio­
rą  ile chcą a wczoraj zrobili generalną ofenzywę 
na chude kieszenie konsumentów-

W obec szalonej drożyzny pobory urzędńi- 
cfae i (płace roDiotnicze są  .śmiesznie male.

M agistrat nie wypłacił poDorów tak niższym 
jak i wyższym sw ym  funkejonarjuszom, obiecu­
jąc to uskutecznić około 10 pi m. Niewiadomo je- 
d b a K  z czego oni będą żyć. Doszło do tego, że 
wynędzniali funkcjonał-jusze rząaowi, samorządo 
wft i mru, będą -ćhyla zw racać się z apelem nie 
db pracodawców, lecz dio ogółu paskarzy o li­
tość nad zwym marnym losem.

O grożnem obliczu nadbhoazi do nas zima. 
Zastaje u pracowników fizycznych i umysłowych 
nędzę, głód i zimno.

Dzieje się to za rządów  tych' panów , którzy 
przyrzekali święcie tani sfiileb, wy sok1 Kurs mar­
ki — słowem rąj na ziemi.. Jakże tragicznie ina­
czej wygląda szara, nędzna rzeczywistość.

— PODZIĘKOWANIE. Zarząd Ochronki 
przy ul. Stalmacha, składa tą  drogą serdeczne 
podziękowanie p. Janowi Sudhofowi, stałemu sw e­
m u1 opiekunowi, ze da* w  kwocie poł m ilio n a  ma 
rek, złożony db  rąk  przełożonej Ochronni.

Strejk urzędników bankowych.
Sprowokowany lekkomyślnie przez Dyrekcję 

Powszechnego Banku Związkowego strejk wszyst­
kich jego pracowników ciągle jeszcze trw a. —' 
W prawdzie Dyrekcja spowodowała onegdaj pet' 
traktacje z przedfeiavdcie!a.ni Związku, ale chyba 
po to, by na żaden ze zredukowanych pi-zeZ 
pracowników do minimum postulatów nie w yra­
zić zgody. Nasuwa się więc pytanie, po co  r>ylJ 
grać komedję, wszak o ziej woli. i uporze D y r e k ­
cji pracownicy wiedzieli jeszcze przed wybuchem 
strejku. A może panowie Dyrektorzy chcieli wy* 
sądować opinję i nastrój urzędmków; jeśli tuk, 
to niech się dbwiedzą, ze sw oją krótKOwzroczm' 
ścią wzmacnia i podtrzym ują jeno ducha, który 
każe pracownikom w ytrw ać w ich walce aż o° 
ostatecznego zwycięstwa.

Jesteśmy świadkami, juk drozyzna karko­
łomnie wzrasta, jak coraz gorszeni staje się 
łożenie człowieka, utrzymującego się z poboró# 
miesięcznych, nu też dziwnego, że postulały.’ 
wysunięte przez urzęaniKów, przestały dawno P3 
być aktualnymi. Nie chcą i nie m ogą wgo ^  
i  umieć panowie Dyrektorzy, którzy zamknąwszy 
się w sferze kapitalistycznego rozumowań’a, 1X' 
pommają o lem, że nic innega, jak właśnrii Pra(' 
ich urzędiników składa się na te miljarotowe sotni 
nagromadzone w nasach’ ich instytucji. Urzędf - 
nie żywią wielkich1 aspiracji, ale mają pełne Pfa” 
wo domagać się minimum potrzebnego do lC  ̂
egzystencji, mają praw o db skromnego i dC2Cl 
wego życia. P rzediużtnje się strajku i z mn P1? 
łączone straty  finansowe instytucji musi DyrekG^ 
wziąć na swoje sumienie. Urzędnicy okazali “  
najdalej idącą ustępliwość.

^ o m u r i ik a t i f

-X KOMISJA ODCZYTOWA Un. Lad'., < ̂  
dzie posiedzenie, dziś we wtorek, 2. paźo*- c 
7. wiecz. w lokalu przy ul. Bourlardia K 5*

SPraw y partyjne.

TOW^r

* KLUB RADNYCH P. P. S. z to e r ż ^ " !  
w środę, o godż. 7. wiecz. w biurze to\ 
ka, Spravry b .  ważne, obeerość w s z y s t k i e  

nieczna
POSIEDZENIE KOMISJI OSWiA 

PPS. odbędzie się w  piątek, 5. ty. m.  ̂ p, 
wiecz. w lokalu, przy ul. Sykstur.ktoj 1; " jyl-,
Proszeni są, o przybycie: Tow. H a n k i ewi j r.
Lang, Bedharski, Lówenstei.n St., dr. u l ’̂ -  
Hersdital, Nowakowski, Pekełes, G órn ik  K-, 
lak, Lisiewicz,, pos. Hausner.

Przewod! liczący thrY8̂
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Zgromadzenia sprawozdawcze posła Bausnera.
STANISł AWOW, 25. w rześnia.

Ud. poniedziałku odbył się w S tanisław ow ie 
w hiżej sali Soicoła wiec spraw ozaaw czy tow. 
Itosła haU snera. Pomim o tego, że dzień był 
powszedni i wieje był zapowiedziany n a  go- 
^'ziny w ieczorne tiumy robotników  w ypełniły 
^'"zelnie saię z uwaga przysłuchując się wywo- 
ńorn sofejali.Tycznego referenta. Poset H ausner 
v dw ugodzinnym  referacie nakieślil. szczegó!- 

łowo niebywały obraz dzisiejszych stosunków! 
y  Bolśce poczem w analizie wypadków z osła!:. 
*hej" doby! szukał rzeczyw istych sprawców1 dzi- 
51ejszej nędzy, drożyzny i dewaluacji marki.
1 < Jak ironia głęboko brzm iało przypom nie- 

ty,uh obietnic, który ch w okresie wyborzym  
1116 szczędziła ogłupi i-tym rzeszom  endecka de- 
'ńagogi i  i ta izeiCzywLstość dn ia  dzisiejszego już 
I10 objęciu rządów  C hjcnoyiasia ,

W  masach robotniczych, w iromąęemi coraz 
bardziej uśw iadom ieniu doKonywanem bodaj 
bardzo dotkliw ym  sposobem  i dośw iadczeniem  
^aocznem, leży nadlzieja poprawy Rzeczypospo- 
llL ci i popraw y dbli klasy pracuj a, cej w myśl 
^nologji socjalistycznej. (

Po przem ów ieniu tow. S kalaka uchw alono 
**3olutoję, wr której Wubowd posló\vt P. P. S. 
hyya.ż^no pełne  wotum zaufan ia i nakreślono 
ryjgi szereg żądań pod adresem  rząuu. Przez 
całą rezolucję przew ijał się jedbn m otyw : rząd’ 
dający za  sobą tyle moralnych) i m aterjalnycL 
b lu z e k  w m ień ustąpić.

STRYJ, 30. w rzrśm a.
W sobbtę d n ia  29. ub. m. oubyło się w sal? 

„Dum,u N arodnegu" wielkie zgromadzenie, na 
którym  po ceł tow. H ausner omówił położenie po­
lityczne i gospodarcze w Polsce.

R eferatu w ysłuchano z nadzw yczajną u w a­
gą. U derzający był udział inteligencji i m ieszr 
czaństw a.

Rezolucję, której sedno zw raca s ie  p rze­
ciw ko rządowi C hjeno-Piasta — uchw alono jed­
nogłośnie.

Przew odniczył tow. Gocek, zagajał zgrom a­
dzenie tow. Ożga.

 -
BRODY, 30. w rześnia.

W  niedzielę d iiia  30. ub m. w sali rady  
m iejskiej przy dużym  udziale miejscowej int.e'- 
ligehcji i ,sfer m ieszczańskich odbyło się poseł, 
sk ie  zebranie tow. p o sła  H ausnera n a  temail 
obecnego położenia. I

W dwugodzinnym, referacie podniusł poseł 
przyczyny niedoli gospodarcze, i stosunków  p o ­
litycznych.

P o  referacie odby ła  się kró tka dyskusja. 
Uchwalono jednogłośnie rezolucję zw róconą 
przeciwko obecnem u rządowi — przeciw  w yw o­
zowi żywności, za w ypłatą robotnicom w zło­
tych, a nie jv  zdśwaluowanej walucie, wreszcie 
uchw alono wczwbć ogól do składek na  rzecz ro . 
dzin po gćłtnikaicl i w kbpabu Reden.

Składki przesy łane będą przez „Dziennik 
Ludow y11.

Zgrom adzeniu przew odniczył tow. Ko­
py styii ski.

Wlsc sprawozdawczy posła tow. 
Sfouliiumkiego w Zanarstvnowie.
c aby}’ Fję w niedzielę 30. w rześn ia wi isali gmin. 
pel przy licznym udziafte obywateli! i tow arzyszy. 
, tvodi»iiczvi tow. KoWalski, sekretarzow ałW — odhiozył 

Mielnicki.
j  ,  Tow. Smulikowski W przeszło  godzinnym 
J  acie p rzedstaw ił zebranym  politykę prowa'- 

-o,,* prZez Oh jeno-Piasta, k tó ra doprow adziła 
do taki ego katastrofalnego położenia. Zna- 

^ ' “bjtem jest, że licznie zebrani na  tein zgromiab 
thu o a s  przeciw nicy ze skupieniem  słuchali 

-  ^m ów ień i-i posła  socjalistycznego.

N astępnie w spraw ie założeni i spółdzielni 
robotniczej, mówił tow. Chrystowski.

Uchwalono jednogłośnie.rezolucję w yraża ją­
cą  wotum zaufania posłom  socjalistycznym , a  
w szczególności posłowi tow. Smulikowskiemu, 
wzyw ając go zarazem  do <1 ilszej Wytrwałej p ra ­
cy w tym kierunku, posłów  socjalistycznych zaś 
do energiczny cli wysiłków, celem w ym uszenia 
od obdenego rządu, aby  przeciw działał drożyź 
n ie; wreszcie -zebrani dom agają się. aby z poi- 
wodii ciągłego spadania m arki polskiej, płacono 
za pracę w złotych polskich.

Odnośnie do drugiego punktu porządku 
dziennego uchwalono założyć w Zam arstynoy ie 
kooperaty wę robotniczą.

Oblltenanie czy n szó w  na b. m ies iąc .
.^zynsee za mieszkauial i sklepy w bi Aąeym 
;■ znacznie wzrosły, wskutek wzrostu opłat 

* podwyżki za świadczenia adkńin|- 
yine gospodarzom. 

r2itu rozjemczy dl,a spraw najmu wypiaco- 
obi m 'kniki, za pom ocą których łarw o można 
C j £ p C wy&okość czynszów, jakie należy pia- 
^ d ia0^ 0^  0' ' ^ zJrsz przedwojenny za miesz-

' z -'r. 1914) należy dlo sumy 50 kor. mno- 
Vy0)j cyfrę 1.202 i tak: Jeżeli ktos przed.!

A0 kor. ze mieszkanie, to 40 razy 
g O sp łfs l 48.080 marek, które należy zapłacić 
Bk. ffiowi Czynsze za sklepy db sumy 50

Szczęśliwe przypadki i masakry.
teliąjT" i starych  dóbrych czasów " byłe jaki śmier- 

1 pewien czas uw ażał za konieczne dla 
Zą 0u (puścić „kw artę" k-w i; co uskuteczniał 
fU|ilt 'J' lrichnią zapłatą wiejski znachor lub cy-

^Voty&^4Caiie. I™  póbteeba tyJe zabiegów, gdyż 
^^Oitif n ,ŻJ0WŁ‘y bezpłatnie upuszczaj krew w 
^  , I ilości każdemu, kto im się naw:nie pod 

° s< itnwrli 2 dniach sporo też polało 
ii W** i? rtóny‘r'łl okazjach.

n ' l*aw î iunidski „odbit“  swem u biratu 
M0% w , jm r z r z o n ą ', puzatem  zbił go przy- 
. L , -°wcem. odwójnej tej zniewagi m ło  

• sy^ P zobaczył, lecz nożem zranił w plecy 
rona Józefę Ciechjwicz, zas t ra -  

Swboli iicl: ran. Żandarmeija w Zamar- 
' fat „ ° ĉ taw i â zmasakrowanego do Pogbto ■ 

w ; ąW® -stępnib db szpitala.
KutjA, xwn, zamieszkała p p y  u l  Ja-

kor. nafeży mnożyć cyfrą 1.804. Kto przed! woj­
ną płacił za sklep 50 kor. to 50 razy 1.804 jest 
90.200 marek, które należy zapłacić.

Czynsze za mieszkania od’ 51 kor. do 160 kor. 
należy mnożyć cyfrą 1,352, w tej wysokości 
czynsze za sklepy, należy mnożyć cvfrą, 1.954. 
Czynsze powyżej 151 leor. mieszkaniowe na.eży 
mnożyć przez cyfrę 1.505,, sklepowe przez 2.104. 
Czynsze za jnieszkaniia pion rjdl 6 pokoj: należy m no­
żyć przez cyfrę 1.653.

Wszelkie w y ż sz e  czyn sze , żądane p rzez go­
sp o d arzy , n ie  mają p ra w n e g o  Uzasadnienia.

koba Hetmana 1. 6, wraz ze swym  mężem! i W ła ­
dysławą Herman, wieczorem pobili swego sublo­
katora Bronisława Mieczkowskiego, który znów 
rewanżując się zranił obie ko licty . W szyscy tro­
je szukali pomocy w Pogotowiu rarunkowem.

Na Zniesieniu T. Leszczuk po bil t JtionUizj* 
wał swego sąsiada Stanisława Jabłońskiego.

Na placu Solskich pobito i pokąsano nieja­
kiego Kapuseuiskieigo.

Na W ałach Hetmańskich pobito i ciężko zra­
niono Paw ła Przybylskiego.

W  ulicy Bo im uw w  nocy pobito i zraniono 
technika Jana Kłapaczr.

Antoninę Kiertńcką pobił i kontuzjował hacz- 
kiero jej b rat rodlaony.

Psy idąc za wzorem rodzaju ludzkiego ró ­
wnież wściekają się i kasają kogo ćJopadną. ‘W  
ul. Rappaporta czworonóg podtejrzany o wście­
kliznę pokąsał w  tw arz Rózię FeUerstein i Izaaka 
Kimla.

, W  ul. Rp(J Dębem pdea poką^ai Jakóba Gold­

steina. CŁworonóg Jana Ćwika, w ulicy Sie.naw- 
okiej pokąsał Miojżcoza W iesera, zaś inne psy 
pokąsały Henryka ozwarzwaldla i TaJeusziL Ro­
wińskiego

W  ul. Janowskiej wóz potrącił! i kontuzjował 
90- letnię Krystynę le rc z .

Henryk Sekal przeskaKując przez ławkę iia 
W ałach ciężko zganił się w nogę, zaś B. Torv- 
cińdki przy innej okazji ztar„al rękę.

Mina G. po sprzeczce z macochą w mieszka 
mu przy ui. Blacharskiej usiłowała się struć. 
Wszystkim wymienionym udzielono pomocy w Po­
gotowiu ratunkowem.

3 e  sportu.
SOBOTA: LECH1A — JIASMON1-A 3 : 3. 

Znów nierozegrann, w szystkie w yniki w tym 
roku między1 tymi drużynam i były podobne. Gra 
chaotyczna, kom binacje od czasu do czasu p rze­
p ro w a d zk a  Leoliia, pozatfun „fau le“ częstsze ze 
strony Hasraonei. Publiczność niedopisała.

GZARNI 11. — POGOŃ U. i  : 0 (1 ;: 0) 
Zawody o  m istrzostw o kl. B. Z asłużone zwy,- 
cięstw o Czarny,cli, k tórych lin ja  pomocy p raco ­
w ała  bez zarzutu. Sędziował dobrze p. d r. Du- 
dryk. i

N IEuZIE A POGOŃ — POLONIA W ar­
szaw a) 6 : 1 (3 : 0). Zasłużonem  tPlm fzwd- 
cięstwem  zdobyła Pogoń m istrzostw o w'schod 
niej Polski. P ierw sza połow a n ad er in teresu ­
jąca, tem po ostre, gra, o tw arta . Napad Polonii 
nie był d la przeciwnika niebezpiecznym, tracił 
pod b ram ką głowę, a parę  oddany,di strzałów  
poszło bardzo w ysoko nad bramkę. Naparł P o ­
goni prow adził Bacz, który był najlepszym  g ra ­
czem n a  boisku, 'skrzydła nie n a leży d ę  o b sta ­
w iane stw arzały  raz poraź niebezpieczne m o­
menty pod b ram ką Polorm. Pierw szą bram kę 
strzelił Kućhar, d rugą śliczną „głów kę" z centry 
Ju ra sa  Bacz, trzecią  z karnego Bacz.

Wi drugiej połow ie tem po leniwsze, chwif- 
l:amt przew aga Pogoni. W 3 ‘ uzyskuje Polonia 
z karnego honorową bramkę. W  24‘ strzela Sw> 
bakiewicz czwarta,, a W 26‘ Bacz z karnego p ią ­
tą  bram kę. W ->8' broni Loth karnego, a. w 44‘ 
uzyskuje Bacz szó stą  bramkę. W  Polonii dobry 
środkow y pomócnik, bram karz puścił dwie 
bram ki, które były do obronienia, obrona praco, 
w ita. W Pogoni nap id z w yjątkiem  Słoneckiego 
dobry, w pnmocy dobrv Grihcz, obrona p ra c .- 
w ita, , bram karz nie mi ił' sposobność? okazać 
swej um iejętności. Sędziow ał p. Rząsa z Kras­
kow a naogirł dobrze, nie powinien jednak wi 
zawrodach o m istrzostw o daw ać za tak m ałe 
przew inienia tyle kamyibh rzutów.

KRAKÓW:' WISŁA — L. R. S'. 1 : 0  '(1:0V 
O m istrzostw o zaiehodnioj Polski. Pewne zw y­
cięstw o W isły, bram kę strzelił Ko\A'aTśki
W isła m a joszlcze jeden m atch z Iskrą, który 
wygra pew nie, tak  że do rozgtowki o m istrzo­
stwo Polski stfcną AYaislk i Pogoń.

LUBI TN LAHDA — AV. | .  Sb 0 : 0 *> mik 
strzosl.wo wschodniej Polski.

JAROKł AW. 3 P P . LEGIONÓW. — 1 9 P .P
& • 1 ( 0 : 0 ) .  19 ;p. pw bez F ieh tla na, obronie.

Recenzje przysłane z Finlamłji dnia. 24.
doszły  dopi -ro w dniu dzisiejszym  do Iavow'iv.

W HELSINGFORSlE jak już podaliśm y
przegniła reprezentacja Polski 5 3 dzięki s ł a ­
bej chitonie „ k tó ra  nio mogła r inla.nd'czykoini 
sprostać w biegu. Goyby był z nami Kmióciński 
wr obronie, nie bylibyśm y przegrali. Polska tecli 
nw znie lepsza, gra rów na, rogowi 8 : 3 ht-r (naszą 
korzyść. W ataku  Sloneoki beznadziejny, po­
m oc dobra. 2 bram ki strzelił S tabiński 1 Muller.

POLSKA — ESTONIA 4 : 1 .  Boisko niżej 
wszelkiej krytyki, dlatego tak s lab y  wynik, gra 
n iekulna. Bramki a-zyśkhii Kowalski 2, Bacz 1, 
S tabiński 1. O brona lepsza, grał Kaczor.

PIEUIOBÓ.' 0  NAGRODp „KURIERA 
LWOWSKIEGO11. Uznanie należy się R edakrii 
„K urjera Lwów skiego", że d a la  im puls do jiie- 
lęgnow ania tak  ślicznej i dc» rozwoju fizycznego 
potrzebnej gałęzi sporlu, jak lekka atletyka.. 
P ie w s z ą  na gron ę zdobył Rzep za (A. Z. S.) 
1659 p. 2) Begleiter (Hasm onea) 4597, 3) Jo- 
dziniak (krup. kadetów ) 1519, 4) Tvski (.Pogoń)
1548 P- !Miejmy nadzieję, 'że „K urjer LwowskT* 
majdizi^ licznych nć śladowóów.
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Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Glmpel

Wtorek o 2 - 3 30

D z ie j M e  B io d e r  W e s o łe  d z i d y
kora. operetka w 3 aktach.

Środa o g. 3-30

aztuka ludowa ze śpiewami i tańcami w 4 akt.
Bilety wczesnej do nabycia w Jomu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Rozpaczliwe położenie pracowników p u stw ow ycli.
WIEC POCZTOWCÓW WE ł WOWIE.

Nędza ogółu pracowników państwowych do 
sięgła już kulminacyjnego punttiu. Syiuiacja ich 
jest w prost tragiczną. Zaufali „jedności narodlo- 
wiej", a te jest dziś sprawcą ich strasznego losu. 

-Urzędnicy są w wielkiej mierze winni, że lewica 
stanowi w  sejmie mniejszość. Mm. skarbu Ku­
charski, narodbwy Demokrata, za warunek ohję 
cia teki imiiLsterjainej jostawił nlesp tuien®*' po­
stulatów urzędniczych. Dzis o tw ierają się tyr.i 
nieszczęśliwym ludziom oczy, dziś widzą,, żre ich 
, przyjaciele" zastępują tylko interesy wielkiego 
Kapitału i obs-arnictw a kosztem tak pracownika 
umysłowego jak też fizycznego. Opamiętanie to 
przechodzi jednak irochę za późno.

W iec pocztowców, który oaoy ł się w ub!. 
niedzielę w sali Tow. Pedagogicznego, by l też 
wyrazem nastroju, jaki shiaznit w śrud nich za­
panował.

Po objęciu przewodnictwa zebrania przez 
urezesa p. Barana (sekretarzował p. Korna >ie- 

wicz), p Rudńicki złożył sprawozdanie z obrad' 
Komitetu j  łownego w V. urszawie i z wiecu war- 
•=zawskiego z Jńia 21 ub. m„ na kiorym  uenwa- 
lor.o przystąpić do strejku, o  ileby rząd do tego 
czasi nie załatw ił minimum żądań, postawionych 
orze z mteresm  mnych Mówca omówił niedoma­
ganie pragmatyki. Jano pjszykłsd fałszywej gry 
panów z pod znaku „ósemki" przedstawił sta­
nowisko posła Paszkowskiego, który w ich kon­
gresie brał udziat i przyrzekł załatwienie ich 
oostulatów, w .sejmie zaś giorow ał przeciw nim, 
mówiąc interpelowany, że „karność partyjna stoi 
wyżej ponad obiecankami". Mówca cytow ał na- 
jiępnie czereg jaslxawych krzywd, jakich aoznają, 
funkcjonarjusze pocztowi. Gdy wręczono uchwały 
wiecu obecnym przedstawiciełom rządu, to  otrzy- 
nano odpowiedź: „Koprową omy się i"  Dotyczyło 

to groźny strejku. Mówca wskazał na potw orne 
stosunki, panujące ol pecnie na prowincji, gdzie 
niżsi fimkeju nar jusze, jak w Mielcu, dla swego 
szefa zaprzężeni w  jarzmo m usza zwozić siano. 
Żądano 6 milionów za otrzymanie posa<fy w Nisku, 
a otrzymał ją  53-ci zie zgłoszonych, który w tyn. 
* asie miał dyscyplinarkę, lecz m iał również i

protekcję pewnego prawicowego stronnictwa.
Referent, ja k o  tez następny mówca p .  Kot 

nicki z Krakowa mnożyli bez końca podobne 
fakta, wskazując dobitnie, że nasi biah bolsze­
wicy, stojący przy żłobie rządowym, działają w 
myśl hasła: „dbłoj hram otnyje" czyli

PRECZ Z OŚWIATĄ
i inteligencją!

Obecny na wiecu poseł Mączynski siedział, 
jak „na szpilkach". Cdy począł przemawiać, spot 
kał się z burzą protestów  i odpowiedniem przy­
witaniem. Nie m ając argumentów, g‘dy mu głośno 
zarzucono kłamst .co, odpowiedział, że na to od­
powiedzieć potrafi za drzwiami tej sali Ale a r ­
gumenty tak dób i tnie silne nie przekonały zaora­
nych mimo licznych „sympatyków" p. posia. W y­
nędzniałe i przewcześnie postarzałe z niedbstatku 
postacie funkcjonarjuszy pocztowych i emerytów 
same były wymownym argumentem przeciw opty­
mistycznym wywodbm tych panów, on to „obie­
canki" poświęcają dla „karności partyjnej", czyn 
dla interesu swych mocodawców paśkarzy i spe ■ 
kulantów.

Po przemówieniu p. M argały, przewodniczą­
cego Związku niższych funkcjonarjuszy państw o­
wych, dha Markowskiego z województwa i in­
nych zebrani uchwalili następujące

REZOLUCJE:
1. Zebrani na wiecu w e Lwowie w in iu  30. 

września 1923 pracownicy pocztowi 'okręgu lwow­
skiego domagają się rrea.izow ania przez rząd po­
stulatów, uchwalonych na plenarnem posiedzeniu 
Zarządu Głównego Związku, oraz na wiecu p ra­
cowników poczt, w W arszaw ie w dniu 21 w rze­
śnia b. r. -i

W iec wyraża nadźieję, iż rząu świadom p o . 
wagi chwili i ciężkiego położenia materialnego 
pracowników państwowych, a pocztowych w  szcze 
gólnosci, przez uwzględnienie id .  słusznych po­
stulatów nie dopuści db uchwalonego na wiecu 
warszawskim bezrobocia. .

W rarzie - nieuwzględnienia tych minimal­

nych i słusznych postulatów, pracownicy poczto 
wi okręgu lwowskiego zmuszeni będą zająć bh- 
darmc zgodne siano wis ko z kolegami wszystkich 
innych okręgów.

2. W iec siwiercfer, iż panujące od przrozlo 4 
lat w okręgu Dyr. żtoczt w t  Lwowie nad1 wyr?1* 
przykre stosunki służbowe i personalne, a  w 
szczególności obsi dlzanie stenpwijik kierow n ko w 
urzędów z rażącem 'pomijaniem kolegów starszych 
sfużbą, doświadczeniem i kwalifikacjami, masowe 
wprosi, a oardteo często z błahych przyczyn za­
wieszanie pracow ników  p-*cztowyci w  służbie, 
trwające nierzaaiko przez pizeuiąg przeszło '4 lat, 
a w trącające zasuspendowauych1 i ich rodziny w 
długoletnią skrajną n«dzę, zaś s k u b  państwa, na* 
rażające na niepotrzebne miljardbwe wydatki. 
Wśród,1 ogółu pracowników poczt, stosunki te 
potęgują jeszcze i tak już znaczne rozgoryczenie 
Przeto iak w interesie pracow ników  jako też i 
w interesie skarbu państw a wiec domaga się u- 
zdrowienia wreszcie tych anoimabiycl. stosunków 

W iec zakończone o  godźini* 4 popołudniu.

w

Wiec kolej w y .
W  niedzielę, odbyto się w sali „Grażyny1* 

wielkie zgrom adzenie kolejarzy, n a  którem  to w. 
pos. Kuryłowicz om aw iał sprawy, organizacyjn6 
i walkę Zw iązcu o  spełnienie postulatów 1 pr« 
cowników.

Po ppsk asji ujchwalono ogromna, w iększości 
rezohtoję w yrażającą zaufanie .Wydziałowi .Wy­
konaw czem u Związku.

Przebieg tego zgrom adzenia ujaw nił prób< 
żyw iołów w ajcho Iskich rozluźnienia organizacji 
aby uła tw ić  pozylcję rządowi, który n ie chc<j 
spełnić postulatów  pracownikowi państw . RóJ;1 
s ię  . to w łaśn ie teraz, gdy sp raw a uposażeni'1 
w sejmie w esz ła  W stadjum  rozstrzy gające, gd) 
n a  wideach w .Warszawie zapadają  bardzo sta 
nuWczfc u c h la ły .

W szelkie wai cholerne dziś, skądkolwiekoh® 
bv pochodziło m a posm ak prowokacji i robot 
najem nej, aby  przyciśn ię tą do m uru ohjenę uijł 
baw ić z ciężkiej opresji. . . i
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KONTRYBUCJA GRECKI DLA WŁOCH.
RZYM. 30 września. (Pat.) Dyrektor- generu* 

ny Banco dli Italia zawiadomił Mussoli niego, ; 
otrzymaniu depeszy od1 Banku Narodowego sz,x/a‘ 
carskiego, który poleca Bankowi włoskiemu
kazać na rachunek skarbu włoskiego sumę 5U
milionów lirów  z rachunku greckiego. Z 
wiidlzęnia finansowego, ak t ten jest delimt/Wń6111 
zakończeniem eaiegc. zatargu
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Gdyby przeczysty Dtask tej otchłani spłyną 
osępiałe, mroczne zakam arki wnętrza... • Gdy™

Pci
v y*i

jv
a- CWIKOWSKJ -  W . RAOKT.

25)

Z WŁÓCZĘGI
w to srmo słońce i te same chmury, co  przed 
wiekami, notem kiedy pył ludziach pokoleń, *ych 
co były, są i oo będą, rozprasza się w nicości.

(Ciąg dalszy).
NAD BAŁTYKIEM NA HELU,

Z opisów ód1 których roją się fejletony 
wszystkich niema) dźienników polskich w miesią­
cach letnich, kiedy w braku niestrawnych arty­
kułów politycznych, dlaje się czytającej publiczno­
ści jeszcze bardziej niestrawne „wrażenia z pod­
róży" — wszystkie właściwości topograficzne
etnograficzne Helu znan? są jak najdokładniej 
każdemu. Każdy wie, że Hel jest piaszczystą ła­
wicą, pokrytą karłowatemi sosnami, podkzytemi 
jałowcem, gdzie włada pustka i cisza w porze 
letniej, gdteie w jesieni i zimie urną przeraźliwe 
wiatry, a o brzegi udterza posępne morze

Dla nas była zamówiona pogud i jeszcze 
w chwili wyjazdń ze Lwowa cieszyliśmy się nią 
aż do przyjemności opływania potem  orzez cały 
czas podróży. Na półwysep udaliśmy się utartym  
zwyczajem wszystkich wycieczko wców, którzy za 
wszelką cenę muszą zobaczyć „polskie m orze" 
w  całei jego okazałości. Patrzy ono pa tłoczącą 
się ku jego brzegom ga wiedź z dobrotliwy mi 
uśmiechem łeciutkiemi, przeźroczem) 'falami ob­
mywa bez widocznego obrzydzenia brudne ciała, 
pozwaia się podźiwiać cielęcym zachwytom cze­
redy, spędzonej tutaj z wszystkich zakątków  k ra­
ju i trwa obojętne, obce, nieznane, zapatrzone

Nie, nie będę ha wzór literatów  i wogóle 
ludżi mądrych pogrążał się w refleksje na temat 
nicości, wieczności i tym podobnych ingrediencji, 
nieodzownych w fejletonach, opiewających morze. 
W szysfko jest blagą, Samouk lamy waniem stefe i 
i długich, co się pod’ tym względem famazuje. 
Kto z dalekich dróg przyszedł tutaj z tęsknotą 
swoją czerwoną, ten daremnie bedźie tu szukał 
odpoczynku i zapomnienia. Kto przyniósł ze so­
b ą  brzemię głuchej samotności, tern boleśniej bę- 
dżie odlczuwał jej przygniatający ciężar. A kto 
błądzi nad1 tymi brzegami jasnego poko,u z se"- 
oem, rozkwitłem w onią kwiatów, śpiewającem 
miłością, ten będźie tak samo błogosławiony, jak 
tam, gdzie bądź w *>wym pokoiku z oknem na 
pod,vórze, wyłożone chropawymi kam ;enŁami, roz- 
w rzeszczone zgiełkiem bawiącej się Ulziieeiarnę i siu 
teren. W szystko nosi się z sobą. i me odnajdziesz 
nigdzie dóii i nie uciekniesz nigdzie przed niedolą, 
bracie mój, człowieku...

*
Sieci/ę na piaszczystym, białym  brzcgto i w o­

dzę bezmyślnie oczy po mieniącej się słońcem 
przestrzeni ciemnego błękitu Chciałbym odkląć 
w sobie jakieś natchnienie, Chciałbym wyczaro­
wać jakiś urok. Chciałbym coś możno kochać, 
czegoś mocno nienawidżić... wezbrać jakiamś po- 
tężnem pragnieniem. Gdyby sercu, gdyoy ustom 
zamarzyła się mcdlitwa, oo podńosi i zbawia...

wstąpiła w e mnie jakaś wiedź a radosna, **
nadzieja wsuze-szającycli sił pełna... Gdybw-
kolwlek z tego, ico się ze m ną użieje. mógł 
niknąć czuciem, zrozumieć in«llektem„.

Nic te tego... Ta sama jesteś, bezbaT-h^’ 
niczapładniające nowem życiem, samotności—■ j i 
sama jesteś pustko, oo i tam, na zgiełkh p 
ulicach miasta. Ten sam  jesteś, stary , ni

stor

i i
ny smutku, pajęczą przędźą osnuwający 5 
dńcna. Nie oszjkasz mnie niczem, morze... Ns ,
w Całym swym  ogromie tylko jedną ze zwykb7̂
przemijających jaw... a  wieczny jest tylko 
myśli ludzkiej i jego rabijając;' zapach "  
sknota

Znowu pędzi pociąg białym szlakiem ro . 
miedzy dwoma błękitami. Bo z jeonej s trony— ^, 
pływa praw ie tuz pod1 szyny „małe tnorZ,7 sjej 
jak Kaszubi nazywają zatokę pucką — z
od1 czasu eto czasu niiedzy gałęziam ' soS^°J^iie

Jal
b u

lasków, rosnących na wydmie, przegląd3 s- jfl 
Bałtyku. Ciepły zapach igliwia w raz z 111f aiiynu. c-iepiy zapacr igliwia wraz z 
zapachem wody w pływ a przez okna wagonu 
mady letników ro ją  się przy stacyjkach —.^j -
wycn, a raczej prymitywnych budkach, h1)1 ^g. 
cycli tylko wielkim, poważnymi napisam1 ,{J 
cje. Ścieżynami przez las od  m orza ciąńn£* ® pał- 
tych, co zażywali popoludńiowej kąpieh w 
tyku..,

(Dok. nass t )
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AbsioiweniKa K on serw atoriu m , wir~  
tuozK a-sK rzyp.czL a H E L E N A  

P f z o p i i . t e . j . T  p a r t j a m i  a i o i o w & m i .  Z ł i A P A K Ó W N A  K oncertuje  
codzienn ie ze  sw o im  zesp o łem  o r ftie stra ln y m  od godz, 8 . w ierz  w  K aw iarn i 
1 r e sta u rc ii , R E  P U B  L I Q U E - H O S T  Y \ N  Y C I  A  “ Ut.  k " * £ c if lS Z ll I, róg  
Ol SyKstusKiej. — ■■■ ■ Z naK om ita K uchnia. Ceny u m iarK ow an e.

^ rafti ftafasfrufy w ftp ln ; „ t e r  na plenum t e ( u
W niosek  nag ły  Z  ? . P. S.

Na posiedzeniu Senatu nasi tow rzysze-se- 
aatorowie postawili następujący wniosek nagły 
*  sprawie tragicznej katastrofy w kopalni 
a fteden*':

Wypadek, który świeżo miał miejsce w Za- 
^?biu Dąbrowskiem, w kopalni „Reden*, wstrzą 
sUąt opinją publiczną. Zginęło kilkudziesięciu 
Serników —  cyfra dokładna dotychczas nie zo- 

*ła określona — i okoliczności, towarzyszące 
7®uchowi gazów i pożarowi w kopalni, uja­

wniły brak środków ratowniczych i zarządzeń, 
»reby uprzedzaty podobne wypadki.

W ysokie ceny węgla i niezwykle obfity do- 
i 9d j, jakie dają kopalnie właścicielom, pozwa- 
«iyny raczej domniemywać, że kopalnie dzisiaj 

rdziej, niż kiedykolwiek, dbają o życie i zdro­
wo robotników. Jest natomiast inaczej niestety 
P°^szechnie wiadomo, że zarządzenia ratowni 
Cze sa daiś słabsze i mniej wystarczające, niż 
j*‘cd wojną. W tych warunkach wypadki, po­
dobne temu, który wTydarzył sie w kopalni „R»- 

rj|-J mogą powtarząć się często, mogą przyprą

wiać o śmierć setki obywateli Rzeczypospolitej 
i powiększać bez miary zastęp wdów i sierot po 
ofiarach nietylko losu, ale i karygodnej lekko­
myślności albo niedołęstwa zarządów kopalń.

W  tych warenk&ch, niezależnie od śledztwa 
które w sprawie wypadkn na kopalni .Redrn“ 
prowadzą władze sodowe i na którego wyniki 
czeka niecierpliwie opinja publiczna, niżej pod­
pisani wzywają Rzad do ustanowienia komisji 
specjalnej, złożonej z przedstawicieli ministerjów  
1) handlu i przemysłu, 2) spraw wewnętrznych, 
3) pracy i opieki społecznej i 4) zdrowia publi­
cznego, w celu zbadania przy współudziale przed­
stawicieli Związku robotniczego przemysłu gór­
niczego kopalń w Polskieni Zagłębiu węglowem  
nod względem urządzeń ratowniczych i w celu 
zarządzenia wszelkich środków ochronnych, któ- 
reby uprzedzały y/ypadki podobne tym, jakie 
miały miejsce w kopalni „Reden*.

W niosek powyższy został przez Senat przy­
jęty-

P o trą ca n ie  podatku dochodowego.
ukazało się nowe rozporządzenie Ministra 

*&rbu, normujące sposób potrącania podatku 
bodowego od uposażeń, emerytur i wynagro- 

Zaó za najemną pracę.
a 1. Przy potrącaniu podatku dochodowego od 
^ażer służbow ych, emerytur i wynagrodzeń 

* tajem ną pracę, należy stosować tę stopę pro­
g o w ą , jaka przypadała od kwoty, otrzymanej 
11 em uposażenia, emerytury lub wynagrodze­

ni *a najeną pracę w dniu 1 lipca 1923 r. —
, Ie chodzi o płacę, otrzymane z góry, wzglę- 
t« 16 ^0-go czerwca 1923 r. — o ile chodzi o 
, s( rodzaju wynagrodzenia, płatne z dołu. Ty- 

y to się również dodatków drożyżnianych, wy- 
1 ych w ciągu miesiąca, 

j. § 2. Jeżeli wynagrodzenie pracownika od 1 
^  r‘ b- uległo zmianie wskutek posunięcia Jo 
^y*S?eg0 stopnia uposażenia, otrzymania dodatku 
j^ ty s lp g ę  powiększenia stanu rodzinnego 

‘ przyczyn, stanowiących istotne podwyż- 
lc dochodu, natenczas należy stosować tę 

Procentową, jak aty  odpowiadała wynagro-
pobranemu na tych samych zasadach

w dniu 1 iipca, względnie 30 czerwca 1923 r.
§ 3. , Sposób ustalenia stopy procentowej, 

określony w par. 1 i 2 niniejszego rozporządze­
nia, ma również zastosowanie przy wypłacie je­
dnorazowych wynagrodzeń (remuneracji, zapo­
móg l t ).

§ 4. Pobranie różnicy między sumą nale­
żności podatkowej, ustalonej na zasadzie par. 
1—3 niniejszego rozporządzenia, a podatkiem  
dochodowym, przypadającym do zapłaty w myśl 
postanowień działa If ustawy o państwowym  
nodatku dochodowym, ogłrszonej rozporządze­
niem Ministra Skarbu z dnia 14 lipca 1923 r., 
względnie ustawy z dnia 13 czerwca 1923 roku, 
odracza się.

§ 5 Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z dniem 30 września 1923 r.

Rozporządzenie to łagodzi nieco drakońskie 
obliczanie tego podatkn, nie czyni je d n a k  za 
dość żądaniu klasy robotniczej, aby zarabiający 
leawie na życie byli wolni od płacenia po­
datku.
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B a le t  —  ko n certy .
dniu 27. 9. 1923 wystawiono po raz 

dr,, j *y na scenm lwowskiej balet Oskara Ne
P-t. , W  krainie baśni*. Nazwisko Oskara

irtc\
jSW

le P
tuja'
ś»:

Ą

Stał **a Zliumy z dawniejszych czasów, kiedy
W art* ^ ce  *  s ^ o n y m  t a ^  z w n Starym
hin e czeskim “, W jakiś czas po wystąpie-
kies. wartetu zostaje Nedbal dyrygentem or-

syfnft)jMC*nej „Tonkunstler-Verein“ w 
$vv, la>. odbywa częste tourne artystyczne ze 
•^ed*1 -estri (był  kilkakrotnie we Lwowie 
W g  w<8»*) i w tym czasie powstają jego u- 
^kian 0l^ tJira'ne> między niemi wyżej wspo- 
'obry^ eł- Nedbal znany jest jako bardzo 

orkiestrę zna doskonale, nic więc 
^ s\vvf0' Że Ja êt je^° zabcza się do dzieł 
V ał m ,y° zai u bardzo udatuycli, Za temat 

c° * ano al ^ “tastyczne bajki dziecinne, opra- 
■yy Przez W ład. Novaczka.

^  P arku  zasimta s ta ra  babun ia  w śród gro-

madki dzieci i opowiada im po koleji 4 bajk i 
a w duszach wdzięcznych słuchaczy powstają 
obrazy pełne zgrozy: uwijają się przed mmi
przejmujące straeaem postacie wiedźm, czaro­
wnic, djabłów, upiorów, zaklętych rycerzy, tam  
piękne rusałki wykonują swe pląsy w toniach  
wód, tu karzełki pracują w lesie, sadząc grzyby 
i kwiaty, straszni zbójcy wykonują swój dziki 
taniec, to znowu wyłazi ze studni potworna 
żaba, w którą został zaklęty jakiś królewicz. 
Dzieci patrzą oczyma duszy i przeżywają te stra­
szne zdarzenia, bądź znowu wypogadzają swe 
oblicza na widok pięknych pałaców i ogrodow

Reżyserja uchw yciła bardzo trafnie wszyst­
kie te nadprzyrodzone zjawiska i uplastyczniła 
je na scenie w całej swej okazałości. Zespół ba­
letowy wywiązał się chlubnie ze swego zadania, 
a szczególne powodzenie miała para naszych 
gości pp. Kirsanowa i Foitunato, a obok nich 
Bo-.zówna i Faliszewski. Na pochwałę zasługuje 
stron* dekoratywna.

Dvrygowai p. Alfred Stadler.

Dnia 28. 9. 1923 odbvł się koncert Heleny 
Ruszkowskiej, primadonny opery warszawskiej. 
Program składał siv z utworów, powstałych  
w różnych epokach od 16 wieku począwszy, a 
na muzyce współczesnej skończywszy P!ękny 
i świeży głos p. Ruszkowskiej miał saerokie poie 
do popisu zarówno w pieśniach włoskich Kom­
pozytorów (Caccini, Sr ri, Pergolese, Piossini), 
jak i w utworach nowoczesnych (Debussy, Czaj­
kowski, Rachmaninow, Grecianinow), Osobny 
dział stanowili polscy kompozytorowie (M. Soł­
tys, Friemann, Szopski, Niewiadomski). P. Rusz­
kowska miała duże powodzenie, musiała w ielo­
krotnie , bisować*. — Akompanjował p. Artur 
Muller.

iWładysław Gołębiowski.

3  w y d a w n i c t w

Nowa książka z dziedziny administracji 
państwowej.

Przed Państwem Polskiom stoi zadanie ulep­
szenia i zharmonizowania swego aparatu pań­
stwowego. Dlatego też z wielkiem zadowoleniem  
należy powitać każdą książkę poruszającą zaga 
dnieniu z dziedziny polskiej administracji pań­
stwowej. Do rzędu tycb książek należy niezawo­
dnie tylko co z diuku wyszła nakładem księ- 
harni E. Wende i S-ka (Tow. W ydawnicze 
,Igm s“) praca inź. Ludwika Toiłoczki p. t. „Za­
sady urządzenia poczt, telegrafów i telefonów  
i zastosowania ich w Polsce*.

Autor wybitny inżynier elektrotechnik, wie­
loletni profesor Instytutu elektrotechnicznego 
w Petersburgu i dyrektor Towarzystwa Telefo­
nów w temże mieście, następnie Minister Poczt 
i Telegrafów w Polsce w gabinecie Skulskiego, 
w pracy s wej wyczerpująco porusza wszystkie 
sprawy związane z zakresem działalności tego 
Ministerstwa. Na treść książki składa s ię : Urzą. 
dzenia pocztowe, - telegraficzni i telefoniczne 
oraz radjotelegraficzne. Prawodawstwo. Admini­
stracja. Koszt inwestycyj w najbliższym czasie. 
Budżety i opłaty.

Autor a iety lto  daje historyczny zarys i obe­
cny stan każdej z om awianych przez siebie dzie 
dzin, lecz i podaje własne swe wnioski w kie­
runku naprawy i ulepszenia obecnego stanu.

Dlatego też sądzimy, że książka inż. L. doł 
łoczki znajdzie się w ręku nietylko fachowców, 
lecz i ogółu pracowników administracyjnych  
i samoiząaowycli, również zainteresowanych  
w naieżytem funkcjonowaniu poczt, telegrafów  
i telefonów.

Kierując się temi względami wydawcy umie­
ścili tę pracę w t Bibijoxece Komunalnej Wen- 
degc* zdobywającej coraz większe uznanie do­
borem prac wydawanych.

onj unikaty.
X  ZWIĄZEK METALOWCÓW w e Lwowie, 

ul. Ormiańska ]. 31/ rozpoczyna z dbiem 2. paź­
dziernika 1923. LEKCJE TAŃCÓW. Wpffsyt i Ifrifoj-- 
macje coajzien.de od 7 ójo 9 wiecz. —3

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY 5ZC20TKAR- 

SCY! Omijać Stryj z powodu akcji cennikowetj.
±005 — 3

§ ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 
W e wtorek, Jlnia 2. października odbędzie się 
posiedzenie Zarządu. Prezydjum wzywa wszyst­
kich członków dio udziału w posiedzeniu.

W e środle. 3. Dl m. o gocuz. 6. wiecz. odbę­
dzie się poutne zeo^anit członków organizacji 
w sa li przy ulicy Ormiańskiei 1. 2. z udżiałem 
posła tow. Hatraiera.

§ BACZNOŚĆ GiSERZY! Z powodu strei- 
ku giserów, trwającego już 4 tygod‘me i braku 
widbków zlikwidowania go, wzywa się wszyst­
kich giserów, by s.anowczo omiiali Lwów.

Sekcja gisurów.

m *  A rTURA GOLDMANA, LWÓW, SYKSTUSKA 19, TEL. 874 — POLECA KAIENT ARZE ŚCIENNE ł TYGODNIOWE NA R. 1924.
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem  p w |  
Mp. l.fiuO. Nadesłane 4.00u, w tekście 6.000—. | H b | OGŁOSZENIA N Na I. stronie 8.^00. Drobne ogł. za słowo 700"—• 1 

Komunikaty 5.500--, zamiejscowe o 25, l0 drożej- |

Od aoniedzis Hai do soboty trw ać
niebywale tania i  

0  sprzed az płaszczy | 
błuzek dla P. X  -

i  Reisner i J. Firhler
979_2 T - T i - z  i p d n i o ^ d k  i  r o b o t n i c

BUCHALTER ńlansist* niemiccKO-polski korespon­
dent z prak tyką: MASZYNISTA (kawaler) obezna­

ny z i.to rem  D._. la z kilkuletnią p rak tyką: NADMŁY- 
NARZ i MŁYNARZ z kilkuletnią p .aktyką na dobrych 
warunkach poimebni natychmiast. Ho lańcki przemysł 
młynarski. ,P an is‘ Hoszany p. Rudki Małopolska. 3—1

DOŁĘGA JÓZEF zagubił legitymację cywilną 
-swoją i książeczkę wojskową, wystawioną 

przsz 6 ty pułk Strzelców PtdhalansKicn, którą 
unieważnia. 1903 -

^TN A l EZIONO W ILCZURA z kagańcem i linewką. 
“  Wiadomość w Administracji „Dziennika Ludowego".

P IES MYŚLIWSKI ( zarno b idy  do odebrania. Wiaao- 
mość w Administracyi Dziennika.

M a n d o l i n y  GITARY, kurs 6-lygodniowy. — Za 
m a i i u u i i i i j y  płynną grą z nut ręczy „Sperjalista- 
pedagog"- Kupuje wszelkie instrumenty mu yczna nawet 
zniszcz cne. Zgłoszenia couziennie on 4—7 popołudniu 
plac Bernardyński 12, II. p. 990—5

P .7 1  a r i n i l r a  do robót gitrowych przyjmie natych- 
Ł O IO U IlIR a  miast pracownia ślusarska H. LEM- 

PERT, Lwów, ul. Rzeźnicka 14. 3—

Cyrh i Menażeria Jedrano'
Lwów, plac Misjonarski — Dyr. Ludwik Swobodą

we wtorek 2. października 1923 
wielkie galowe przedstawienie

> 1 BENEEIS cc

H o r a fy Dla P. T. Urzędniczek za  oaazaniem  legitym acji

P L A S Z  O "Z13 N a  r a f y
Sprzedaje M a g a z y n  K o n t e k c j i  D a m s k i e j

P A R Y Ż A N K A "
LW ÓW  - ni. PAUiWKA * 8.»T

mm a . ES?> ET" BW ByJH a oraz wszelkie nowo-
N H  r H f y  K 9 l E * L s £ k E l E a  ści dla Pań i dzieci.

Dla P. T. Urzędnicze! za okazaniem  legitym acji.

e t
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Wysprzedaż posezonowych artykułów
S K Ł A D 8 O A U W I A Sthnapek, Thiman  

i Bracia cicn.nan Gródecka 1
weneryczne, BKórne. zastarzałe — 

l i O w I n K S  * ■ leczy 42

Dr m iSCH ulica W ałowa 11.
Sekundarjusz państw. | | b  i  , | f | » v g > J | l l  
szpitala powszechnego i m i A i W * *
powrócił i ordynuje w chorobach wewnątrz, i nerwowy^1
przy ul. Brajerowskiej 8 1. p. od 3—5 pop°^

K o k  z a ło ż e n ia 1 8 ^ 1  I A R T Y K U Ł Y  D O m O W O  • G O S  P O D  U  C Z * ’

popularnych artystów  trupy , F O H r T i f f j n ; z i “.
D ziś w cyrku w srystko nowe 1 Interesujące.

D ziś w ystąpią benefU nci jako: Akrobaci — lkaryj- 
czycy, Japouscy ekwiltbryści, Gim nastycy 1 t. J 

Dziś na cześć  te i.e fisa n tó w  jedyny gościnny w ystąpi 
K .(a  powietrza" KAROLA BIME^T r :ew .uzjnne 

w idow isko pod kopułą cyrku. D alsze występy slyn - 1 
nego . A l o r t o , ( L o o p i n g  The Luop) I zna-» 
nego pogrom cy lwów i tygrysów  C h~rl«j» lllnoba.

Początek o godzinie 8-mej wiecz.
Tramwaje we wszystkie kierunki miasta. 989

A L O .T 2 T V  H t l II3 ]V TE R  LW Ó W  8TNEH 38-
G - Ł Ó W K T i -  U U . Ł A I  F A  H B  i  J V t A . T E I R J A . L 0 V P  !944- - l 0

3 ®  W M l i

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17
• b Sfki,nds.rjusz szpitala powszechn. 

Lwów, S łow ackiego 4 , naprzeciw 
głównej poczty. — Leczeni- piam, 

brodawek, w łosów  elektrolizą i lampą kwarcową
Ol. M W

wesela, zabawy, egzamina, audjen- 
cje, oofirzeby wypożyczam. Uuio- 
ry frakowe, anglczowe, żakietowe, 
smokingowe, marynarkowe, za- 
rzu tk i,. palta, futra, k a p e l u s z e  

v  SOZANSK1 — Lwów, Podwale 1 
Wałowa 31 róg. — Kupno—sprzedaż. Koło W ojewództwa

(MAKSGLASiRMAN)
- . L WO m
^Astusi^ ,

SiWWOMi

m up  T file fo n ó u i f e t ó J
podaje do wiadomości, P. T. Publiczności, że opłaty abouamentowe 
z dniem 1. października b. r. zostały zmienione w sposón następujmy: 

I. kategorja Mk. 1,536.000"— kwart, dla mieszkań prywatny*^' 
II. kategarja Mk. 2,160.000" — kwart, dla biur, kantorów i t. P" 

III. kategorja Mk. 3,600.000*— kwart, dla skleDÓw, Danków, h°" 
■ teli, restauracji i t. p.

Za ap a ra t dodatkow y Mk. 1,200.000 ioo*

Opdala jednorazowa prz' zamówieniu telefonu wvnosi Mk- 
1 0 ,0 0 0 .0 0 0  — . ■ - *

Opłata za zmianę starych aparatów po włączeniu abouen-óW 
starej siect i stacji do nowych sieci i stacji Mk. 1,350.000"''

„G R A F IK A " Mareh Seide
LWÓW, U L  M U |T U I9  {•

1622 posiada zawsze na składzie;
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
PRZTLORY UKARSK1E; Rygały, szufle, w ier 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo i,c r  o., ką odlewni czcionek i linji mo­

siężnych POPELBAUMA we VlEDf!IU.
Z?sięp?'wo na rschodnią M ałopolską fabryki przy 
borou d rukarsk ich! Kaldyaa i Ska w Poznaniu.

obcasy t podeszwy kauczukowe PAL
D oskonała elastyczność i trw ałość, ‘ spraw iają cl 

przyjem ny chód oraz oszczędność bucików-

Pałm a-KauczuK. s/g;* V  Kraków , Grodzka-^
S p r z e d a x  H u r t o w a ,

we Lwowie, ul.Żółkiewska 30.

TASZ EL i CHRYPKĘ leczy najpewniej f>S«S U  L  P  Ó  O  O  Xą 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. ./LA0K00N" WE LWOWIE

Ztstąpca natzeinepo reak to ra 1 redaktor udftowiedzichiy: JA N  SZCZYKEK- -  Druk ^  A -tura imana we Lwowie’ "syKstu^TT1 &, t e l * -  ‘ *


